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Pogiębimy współpracę, przyjaźń i solidarność 


między na 


Prof dr 


f 


Parhon 


PREZYDENT LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUŃSKIEJ 


Na peronie delegację pol-| bycie polskiej delegacji rzą- 


ską oczekiwał Rząd Rumuń- 
ski in corpore z Premierem 
dr. Petru Groza i Ministrem 
Spraw Zagranicznych Anną 
Pauker na czele, jak również 
korpus dyplomatyczny, człon 
kowie ambasady RP w Bu- 
kareszcie z ambasadorem 
dr*Szymańskim, prasą ru- 
muńska i zagraniczna. 

Obaj premierzy wygłosili 
przemówienia powitalne, 
przerywane ustawicznie o- 
wacjami i okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko-ru: 
muńskiej. 


Dr Petru Groza 
PREMIER 
RUMUNSKIEGO 


RZADU 


PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA GROZY 

Witając przybyłych w i- 
mieniu Rządu i narodu ru- 
muńskiego Premier Groza 
oświadczył, że oba narody — 
rumuński i polski — mają 
przed sobą wspólne zadania 
do wypełnienia we wspól- 
nym froncie pokoju, na któ- 
rego czele kroczy Związek 
Radziecki. 

Naród rumuński — podkre 
ślił Premier Groza — wita 
z radością wszystko to, co 
przyczynia się do umocnie- 
nia frontu pokoju. 

Traktuje więc on z naj- 
wyższym zadowoleniem przy 


dowej, jako jeszcze jeden 
krok do pogłębienia przy- 
jaźni i współpracy między 
Polską a Rumunią, współ- 
pracy, która jest najlepszą 
rękojmią przeciwko groźbie 
niemieckiego militacyzmu. 


PRZEMÓWIENIE PREMIE- 
RA CYRANKIEWICZA 
W odpowiedzi na przemó- 

wienie powitalne Premiera 

rumuńskiego Grozy zabrał 
głos PREMIER CYRANKIE- 

WICZ. 

Z dużą radością przyby” 
liśmy do tego kraju, aby po- 
głębić uczucia przyjaźni, so- 
lidarności i współpracy mię- 
dzy narodem polskim a narą 
dem rumuńskim. 

Narody nasze przeżywały 
w przeszłości bardzo ciężkie 
okresy. 

Były to doświadczenia na- 
rodów rządzonych i eksplo- 
atowanych przez obszarniczó 
kapitalistyczne kliki. 

To rządy kapitalistyczno- 
obszarnicze  sprzymierzały 
się dopóki mogły z hitleryz- 
mem, w międzynarodowym 
faszyźmie widząc najskutecz 
niejsza i jedyna ochronę swo 
ich klasowych interesów 
przed masami pracującymi 
własnych krajów, przed kla- 
są robotniczą, przed dążą- 
cym do postępu wyzyskiwa- 
nym chłopstwem, przed wol- 
nościowymi dążeniami o- 
gromnej większości narodu. 

Trzeba było dopiero stra- 
szliwej i kosztującej tyle ð- 
fiar wielkiej wojny narodów 
o niepodległość i demokra- 
cję, stoczonej z ludobójczym 
faszyzmem. 

Trzeba było wspaniałego 
natchnienia i przykładu za- 
ciekłej walki na śmierć i ży- 
cie z faszyzmem, jaki dały 
pod wodzą Stalina narody 
bohaterskiego Związku Ra- 
dzieckiego i jego wspaniała 
ARMIA CZERWONA, AR- 
MIA STALINGRADU, AR- 
MIA WYZWOLENIA POL- 


Powitanie delegatów Rządu RP 


w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP). Dnia 24 stycznia w godzinach 


wami narodowymi Dworzec 


| rannych, na udekorowany polskimi i rumuńskimi bar- 


Mogosoaja w Bukareszcie, 


przybył pociąg specjalny wiozący polska delegacje rzą- 


dową z Premierem Józefem 
strem Spraw Zagranicznych 


na czele. Wraz z delegacja przyjechał 


Cyrankiewiczem i Mini- 
Zygmuntem Modzelewskim 
ambasador Ru- 


munii w Warszawie p. Raiciu. 


SKI. ARMIA WYZWOLE- 
NIA RUMUNUIL, ARMIA PO- 
GROMU FASZYZMU, AR- 
MIA, KTÓRA W STOLICY 
HITLERYZMU — BERLI- 
NIE — ZATKNĘŁA SZTAN 
DAR ZWYCIESTWA WOL- 
NOŚCI NARODÓW. 
Przepędziwszy obszarniczo 
kapitalistyczną klikę, masy 
pracujące mogły budować, 
w warunkach zwycięstwa 
nad hitleryzmem i w warun- 
kach  odepchnięcia przez 
Związek Radziecki imperiali 
zmu od swych granic, ustrój 
Demokracji Ludowej. 
Narody krajów Demokra- 
cji Ludowej, rozpoczynając 
wielką przebudowę społecz- 


ną, nadały nową i prawdzi- 
wą treść przyjaźni między 
naszymi narodami, — współ- 
pracy i solidarności między- 
narodowej. 

Przejawem tej międżyna- 
rodowej solidarności są za- 
cieśniające się węzły współ- 
pracy politycznej, gospodar- 
czej i kulturalnej naszych 
narodów. 

Przejawem najlepiej poję 
tego wspólnego interesu jest 
wspólna walka, toczona pod 
przewodem Związku Ra- 
dzieckiego, walka o pokój z 
podżegaczami wojennymi i 
zakusami imperialistów, 
WALKA, W KTÓREJ ZWIĄ 
ZEK RADZIECKI i NARO- 


Bolesław 


dem polskim I rumuńskim 


Bierut 


PREZYDENT R. P. 


DY DEMOKRACJI LUDO- 
WEJ MAJĄ i MIEĆ BĘDĄ 
PO SWEJ. STRONIE 
WSZYSTKIE LUDY WAL- 
CZĄCE Z UCISKIEM NARO 


Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 


powołana została na konferencji delegatów 
ZSRR, Polski, Bulgarii, Czechosłowacji i Rumunii 


W styczniu br. odbyła się 
w Moskwie narada gospodar- 
cza przedstawicieli Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumu 
nii, Węgier | ZSRR. 

Narada stwierdziła znaczne 
sukcesy w rozwoju stosunków 
gospodarczych między wymie 


nionymi krajami, co znalazło, 


wyraz przede wszystkim w 
dużym wzroście obrotów han- 
dlowych. 

Dzięki ustaleniu 
nych stosunków gospodar- 
czych % realizacji polityki 
współpracy gospodarczej, kra 


je Demokracji Ludowej i 
ZSRR uzyskały możność przy 
śpieszenia odbudowy i rozvo 
ju swej gospodarki narodo- 
wej. 

Narada stwierdziła nasten- 
nie, że rządy Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii oraz niektó- 
rych innych krajów Europy 
Zachodniej w istocie rzeczy 
bojkotują stosunki handlo- 
we z krajami Demokracji Lu- 
dowejiZSRR, ponieważ kraje 
te nie uważają za możliwe pod 


wspomnia 


Uwaga! korespondenci 


„Głosu Robotniczego" 
z Dzielnicy Szódmiejskiej--Prowej 


Jutro, dnia 26 b.m.o godz 


17 odbędzie się w lokalu Dziel. 
nicy, Gdańska 75, odprawa ko- 


respondentów fabrycznych i te- 
abowiąz- 


renowych. Obecność 


kowa 


w Moskwie 


porządkowanie się dyktatowi 
planu Marshalla; plan ten bo 
wiem narusza suwerenność i 


Zwycięski marsz 
Chińskich Wojsk ludowych 


LONDYN (PAP). 
cja Reutera donosi. że 
oddziały chińskiej Armii 
Ludowej dotarły do pól- 
nocnych brzegów rzeki 
Jang-Tse-Kinang, na pół- 
nocny wschód od Nanki- 
nn, zajmując miasto Yang 
-Czou, w odległości oko- 
ło 60 klim, od Nankinu. 

Na południowy zachód 
od Nankinu, w pobliżu 

iejscowości Wuhu od- 
działy Armii Ludowej po 
suwają się na południe 
między Nankinem a Han- 
kou. 


KUOMINTANG 
PRZYJMUJE WARUNKI 


Agen 


Pełniący funkcję prezy 
denta Chin Kuomintan- 
gowskich Li-Tsung-Jen 


wysłał do Pekinu dwóch 
przedstawicieli z pismem, 
w którym ponownie wy- 
raża gotowość podjecia ro 
kowań pokojowych z wła 
dzami ludowymi na wa- 
runkach, podanych przez 
Marsząłka Mao-Tse-Tun- 
ga. 

Agencja Reutera donosi 
z Pekinu, że według krą- 
żących tam pogłosek, wła 
dze Rządu Ludowego zgo 
dziły się na przyjęcie 5 
wysłanników Rządu Kuo 


mintangowskiego. 
A WO 


interesy ich gospodarki naro 
dowej. 


Biorąc pod uwagę tę okoli- 
czność, narada omówiła za- 
gadnienie możliwości zorgani- 
zowania szerszej współpracy 
gospodarczej krajów Demo- 
kracji Ludowej i ZSRR. 


Dla urzeczywistnienia szer- 
szej współpracy gospodarczej 
krajów Demokracji Ludowej i 
ZSRR, narada uznała za ko- 
nieczne powołać Radę Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
złożoną z przedstawicieli kra- 
jów uczestniczących w nara- 
dzie, na zasadzie równego 
przedsta wicielstwa, której za 
daniem będzie wymiana o- 
świadczeń gospodarczych, n- 
dzielanie sobie wzajemnej po 
mocy technicznej, udzielanie 
sobie wzajeranej pomocy w 
surowcach, żywności, maszy- 
nach, w noządzeniach przemy 
słowych itp. 

Narada ustaliła, Że Rada 
Wzajemnej Pomocy. Gospodar 
czej jest organizacją otwartą, 
do której mogą przystąpić i 
inne kraje Europy, stojące na 
gruncie zasad Rady Wzajem- 
nej Pomocy Gospodarczej i 
pragnące uczestniczyć w sze- 
rokiej współpracy gospodar- 
czej z wymienionymi krajami. 

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej będzie podejmo 
wała uchwały jedynie za zgo 
dą zainteresoawnego kraju. 

Rada będzie odbywała pe- 
riodyczne posiedzenia kolej- 
no w stolicach krajów - ucze- 
stników, pod przewodnictwem 
przedstawiciela tego kraju, w 
którego stolicy będzie się od- 
bywać narada. 


DOWYM i WYZYSKIEM 
SPOŁECZNYM i WSZYST= 
KICH PROSTYCH LUDZI, 
MIŁUJĄCYCH WOLNOŚĆ, 
POKÓJ i POSTEP. 

Jesteśmy przekonani, że 
przyniesie ona duże korzy- 
ści obu narodom, że stanie 
się mocnym ogniwem w łań- 
ceuchu antyimperialistyczne- 
go frontu pokoju, że zabez- 
pieczy interesy wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 

Przywozimy wam serdecz- 
ne pozdrowienia od narodu 
polskiego, od ludu Warsza- 
wy- odbudowujacego z gru- 
OEE 


Józet Cyrankiewicz 
PREMIER RZĄDU R. P. 
zów i zniszczeń swoją zbu 
rzoną przez hitlerowców Sto 

lice, 

Niech żyje Ludowa Repu- 
blika Rumuńska! 

Niech żyje przyjaźń. pol- 
sko-rumuńska! 

NIECH ŻYJE SOJUSZ 
KRAJÓW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ i ZWIĄZKU RA 
DZIECKIEGO, ORAZ ICH 
WSPÓŁPRACA i TOCZONA 
POD. PRZEWODNICTWEM 
WODZA ŚWIATOWEGO 
FRONTU POKOJU JÓZEFA 
STALINA WALKA 0 PO- 
STĘP i POKÓJ! 
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 imperialiści amerykańscy dą 


LĄ 


to podporządkowania sobie państw skaniynawskoch 


Ostry protest klasy robotniczej Danii, Norwegii i Szwecji 


CZY NASTĄPI RI 
KONFERENCII W  KOPEN= 
HADZE, 

Londyn (PAP) — Korespon- 
dent agencji Reutera, powo- 
łuląc się ną informacje ze 
szwedzkich kół parlamentar- 
nych w Sztokholmie donosi, 
że konferencja przedstawicie- 
Ji krajów skandynawskich od 
'bywająca się w Kopenhadze, 
ujawniła różnicę zdań między 

uczestnikami narad, 

Delegacja szwedzka — jak 
podaje korespondent Reutera 
— zgadza się na utworzenie 
„Nautralnego Skandynawskie. 
1go. Bloku Obronnego". 
| Natomiast Norwegia wy- 
,sunęła propozycję, aby sygna 
|tariusze projektowanego pak 
itu północno-atlantyckiego u- 
Tazielili blokowi skandynaw 


Organizacja b. polskich 
więżniów politycznych - 


potępia proces przeciw 
komunistom USA 
Warszawa (PAP) — Prezy- 

dium Zarządu Głównego Pol 


jskiego Związku b. Więźniów 


Politycznych w imieniu zrze. 
szonych członków złożyło pro 
test przeciwko procesowi, wy 
toczonemu dwunastu przywód 


com Komunistycznej Partii 
USA, 
Uchwała m, in stwierdza, 


Że usiłowanie wyjęcia spod 
prawa Partii Komunistycznej 
,w'USA oznaczą jednocześnie 
usiłowanie wprowadzenia fa- 
szystowskiegę reżimu policyj- 
nego, w walce z którym, w 
hilerowskich więzieniach i 
cbozach koncentracyjnych zgi 
nęły milony najlepszych sy- 
rów ludu pracującego, 


skiemu specjalnych gwarancji, 
Te różnice zdań mogą ewen- 
tualnie doprowadzić do odro 
czonią narad, 

Kopenhaga (PAP) — Dzien- 
nik „Land of Folk', komen- 
tując obrady ministrów 
państw skandynawskich, pu- 
blikuje artykuł p.t, „Przer- 
wać tę niebezpieczną grę”, 

Autor artykułu stwierdza, że 
uczestn'cy *konferencji kopen 
haskiej zdemaskowali się cał 
kowicie, 

„Czy postanowią oni jawnie 
wstąp'ś do „Bloku Atlantyc- 
kiego“ czy też zdecydują się 
utworzyć tzw, „Skandynawski 
Sołusz Obronny* — ich dzia 
łalność służyć będzie intere- 
som Stanów Zjednoczonych" 
— pisz autor, 

„Land of Folk" przestrzega 
przed prowadzeniem polityki 
wciągającej Danie do bloków 
pod panowaniem amerykań- 
skim, ponieważ polityka taka 
może się okazać katastrofalną. 


Tej niebezpiecznej grze na ' 


leży położyć kres — kończy 
dziennik, 


DUŃSKA MŁODZIEŻ KOMU 
NISTYCZNA MANIFESTUJE 
PRZED PARLAMENTEM 


Kopenhana (PAP) — W dniu 
a I S 


Żydzi opuszczają obozy 
dla internowanych na Cyprze 


Tel Awiw (PAP) W ponie- 
działek statek żydowski „Ga. 
lila" zabrał na swym pokła- 
dzie do Palestyny pierwszą 
partię nielegalnych imigran- 
tów żydowskich, którzy w 
swoim czasie zostali jnterno- 
wani przez władze brytyjskie 
i osadzeni w obozach odosob- 
nienia na Cyprze, 

W ciągu najbliższych kilku 
dni obozy dla internowanych 
opuścić mają wszyscy Żydzi, 
w liczbie okóło 11 tysięcy. 


Listy wyborcz 


e kandydatów 


to Zgromadzenia Ustawodawczego państwa Izrael 


Tel Awiw (PAP) — Central partyjnnych, 


ma komisja wyborcza zatwier 
dziła 23 listy kandydatów do 
Zedromadzenia Ustawodawcze 
g9, 

Czołowe listy reprėzentują 
następujące ugrupowania po- 
lityczneż 

1) Mapal, ugrupowanie so- 
cjal-demokratyczne, na które 
go czele stoją premer Ben 
Gurion 4 minister spraw za- 
granicznych Sżertok, 

2) Mapam (Zjednoczona Par 
tła Robotnicza), reprezentują- 
ca lewicę socjalistyczną, 

3) Lista komunistów į bez- 


repre nłujaca 
koła postępowe żydowskie | 
arabskie, Na czele tej listy 
stot Mikumnis, 

4) Lista rewlzjonistów, 

(skrajna prawica), 

5) Lista Chejrut — ngrupo 
wanie reprezentujące zwolen 
ników faszystowskiej organi. 
zacji Irgun Zwel Leumi, 

_.6) Trzy [sty ogólnych sylo- 
nistów, reprezentujące trzy 
ugrupowania mieszczańskie. 

Arabowie, znajdujący się 
na terytorium państwa Izrael 
wystawią trzy własne listy. 


23 bm. odbyła się demonstra 
cja przed gmachem Parlamen 
tu, gdzie odbywają się obra- 


dy ministrów  skandynaw- 
skich, 

Grupa dnńsktej młodzieży 
komunistycznej przybyła ma 


demonstracje z transparenta- 
mi, na których wóidnłały na- 
pisy: 

„Precz ze skandymawskim 
sojuszem ehronnym", „precz 
z wojenna polityką Hedłorfta" 
„procz z wolną E kaplial- 
zmeni“ 


KOMUN!ŚCI SZWECJI DO- 
MAGAJĄA SIĘ WYPOWIE- 
DZENIA UKŁADU MARSHA 
'LLOWSKIEGO 
Sztokholm (PAP) Poseł 
komunistyczny Gustaw Jo- 
hansson złożył w Parlamencie 
wniosek, domasający się wy- 
powiedzenia prźsz Szwecję 
układu marshallowskiego, 


Johansson stwierdził, iż plan 
Marshalla fest fragmentem 
politycznego, ekonomicznego 
i militarnego bloku, skierowa 
nego przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, 

Plan ten Jest atakiem na 
podstawowe postulaty klasy 
robotniczej i dąży do wzm9c- 
nienia panowania kapitału mo 
nopolistycznego | zaprowadze 
nin porzadkn, zmierzającego 
do faszyzmu 1 wojny, 

Przez przystapienie do pla- 
nu Marshalla Szwecja włączy 
ła się do bloku, $kierowane- 
go przeciwko ZSRR i krajom 
Demokracji Ludowej, do blo- 
ku, w którym coraz trudniej 
rozróżnie granice między za- 
gadnieniami gospodarczymi | 
politycznymi, do bloku, któ- 
rego militarne konsekwencje 


Paryż (PAP) — Korespon- 
dent agencji France Presse 
donosi z Tokio, że pierwsze 
opublikowane wyniki wybo- 
rów świadczą o tym, Że Ja- 
pońska Partia Komunistyczna 
osiągnęła sukces przekraczają 
cy wszelkie oczekiwania, 

Korespondent AFP donosi z 
Tokio, że w ostatecznym wy 
niku na 871 wybranych po- 
słów Partia Komunistyczna o- 
trzymała 36 w, 


mr. 24 


Wybory do parlamentu japońskiego 


przyniosły komunistom wielkie zwycięstwo 


Dla orientacji przypomina 
się że ogólna liczba członków 
parlamentu japońskiego wy- 
nosi 466, i p 

Wśród wybranych kandyda. 
tów komumistycznych znajdu 
ją się przywódcy. Japońskiej 
Partii Komunistycznej Nom- 
ka, Tokuda oraz przywódcy 
japońskich związków zawodo 
wych, którzy niedawno przy 
stąpiń do Partii Komunistycz 
nej — Dobaszi $ Katsumi, 


Zwycięstwo komunistów francuskich 


w wyborach samorządowych w Grenoble 


TARYŻ PAP) — W niedzie- 
la odbyły się w Grenoble 
(Francja Południowo - Wschod 
ma) wybory do Rady Miaj- 


skiej, w tórych  komeuiści 
uzyskali wspaniałe zwycięstwo, 
zdobywejąc największą ilość 
mandatów. 


Przypominamy, ża rozpisanie 
otecnych wyborów nastąpiło na 
skutek demonstracyjnej dymi. 
sji radeów ganilistowskich, por 
partych przez kilku radykałów, 


znajd ię już na porządku|i rocjnlistów, którzy w ten’ spo e 
w aku EN tiia sób chcieli uniemożliwić praeę| rach 1 otrzymaję 12 „mandatów. 


dziennym, 


| 


komunistycznemu  burmistrzo- 
wi niasta. 

W. niedziołnych wyborach ko. 
mntniści zdobyli 14.358 głosów 
wobec 10..532 w 'wyborach po- 
przednich, oraz 15 mandatów 
wobec 13, posiadanych poprzed. 
nio, c 
GauTliści stracili 3 mandaty 1 
posiadać będę 10 radnych. 

Socjaliści, radykali 1 MRP 
TAN 13.828 ów wobec 
12,727 ` w poprzednich  wybow 


Przy pomocy fałszerstw i łapownictwa 


usiłowali kapitaliści i ich poplecznicy utrzymać swe fabryki 


Dalszy ciąg procesu sabotażystów gospodarczych Kraula i S-ki 


W. dniu wczorajszym w pro 
cesie Krauła I S-ki zeznaw?ł 
właściciel fabryk papierni- 
czych osk. Hasfeld. Akt oskar 
żenia zarzuca mu, że dawał 
łapówki dyrektorowi naczel- 
nemu CZPP — Kraulowi, jak 
również radcy prawnemu 
CZPP Wrześniewskiemu. 
Ponadto  Hasfeld oskarżony 
jest o celowe opóźnianie od- 
budowy Państwowej Fabryk! 
Preszpanu, której był kierow 
nikiem. Hasfeldowi, jako wła 
ścicielowi jedynej w Polsce 
fabryki produkującej ten ar- 


tykuł — ogromnie zależało na 


tym, by nię stwarzać sobie 
„konkurencji. Używał zatem 
wszelkich sposobów, nie wy- 
łączając nawet najbardziej 
łajdackich — dak przekup- 


stwo, by nie dopuścić do od- 


budowy fabryki państwowej, 
jak również uniemożliwić na 
cjonalizację własnej fabryki, 
Hasfeld posuwał się tak da- 
leko w swej bezczelności, że 
dyktował państwu ceny tego 
ważnego artykułu. 

Przewodniczący odczytuje 
protokół z zeznań oskarżone- 
go, z którego wynika, że o- 
skarżony wręczając KRranlowi 
pieniądze za pośrednictwem 
Aleksandrowej liczył na jego 
pemoc. 


W dalszym ciągu rozprawy, 


osk. Hasfeld wyjaśnia. że fa- 
bryka „Natalin produkowała 
tekture i pudełka. natomiast 
fabryka „Klepaczka* prodi- 
kowala. preszpan. 


Prokurator Kubik pyta, czy 
usiłował on różnymi podstęp 
nymi sposobami nadać fabry- 
ce „Natalin“ charakter karto 
nażowni w związku z tym, że 
górna granica zatrudnionych 
osób dla tego rodzaju fabryk 
została podniesiona do stu. 

Oskarżony usiłuje wyjaśnić, 
że to było konieczne w związ. 
ku z „technicznymi“ zmiana- 
mi, jakie zaszły w fabryce. 

Prokurator: — Skąd oskar- 
żony czerpał zyski? 


Prók.: — A gdzie leżało 
źródło zysku w towarze? 

Usk.: — W nadwyżce war- 
tości, 

Prok.; — Widzę, że oskar- 
żony interesował się marksi- 
zmem. Zatem oskarżony zda- 
je sobie sprawę, że dochody 
swoje czerpał z wyzysku ro- 
botnika I jego pracy. Był za- 
tem oskarżony kapitalistą w 


'|najściślejszym tego słowa zna 


czeniu. Czy oskarżony zda- 
wał sobie sprawę ze zmian, 


Osk.: — Ze sprzedaży to-|jakie zaszły w Polsce powo- 


waru. 


jennej? ? 


Filharmonia Narodowa- 


zostanie wybudowana w Stolicy 


Warszawa (PAP) W tych dniach odbyło się pod prze- 


wodnictwem Marszałka Sejmu Wł. Kowalskiego p 


po- 


gledzente Prezydium Komitetu Organizacyjnego Filharmonii 


Narodowej, 


ego zirządzeniem Ministrą Kultury I 


powołan. 
Sztuki z dnlą 9 listopada 1948 r. 


Do prezydium zaproszeni zo 
stali m, in.: Minister Skarbu 
K. Dąbrowski, Minister Od. 
budowy M, Kaczorowski, Wi 
ceminister Kultury i Sztuki 
I, Grosicki, Wiceminister Od 
budowy R, Piotrowski, prezy- 
dent m. st, Warszawy St. 
Totwiński i inni, 

Po wszechstronnym przedy- 
skutowaniu tak doniosłego nie 
tylko dla stolicy, lecz ij dla ca 


łego kraju zagadnienia, Ja- 
kim jest utworzenie Filhar- 
monii Narodowej, zebrani je- 
dnomyślnie wypowiedzieli się 
za odbudową na przyszłą sfe 
dzibę tej instytucji dawnej 
siedziby Filharmonii Warszaw 
skiej przy ul, Jasne! oraz za 
takim rożplanewaniem prac 
budowlanych, aby oddanie 
gmachu do użytku nastąpiło 
nie później, niż jesienią 1951 
roku. 


Osk: — Tak, uważałem, że 
Polska Idzie ku socjalizmowi... 

W dalszym ciągu rozprawy 
prokurator pyta oskarżonego, 
jak wysoką miał pensję? 

Osk.: „Klepaczce”, 
gdzie byłem współwłaścicie- 
lem — 100.000 zł miesięcznie, 
natomiast w „Natolinie* nie 
była ustalona. 


wie o tym, że w „Klepaczce” 
96 robotników razem miało 
zaledwie dwa razy większą 
pensję od czterech tak zwa- 
nych pracowników  umysło= 
wych? sm) a 

Z dalszych zernań òskarto- 
nego wynika, że fabryka „Kle 
paczka“ produkowała 12 ty- 
sięcy kg pteszpanu miesięcz- 
nie I że do połowy 1947 roku 
osk. Hasfeld dyktowa "eny 
na preszpan w skali czólno= 


— 


krajowej. 
Po 10-minutowej przerwia 
zarządzonej przez prz - 


czącego obrońcy zwracają a 
z pytaniami do oskarżonego. 

Obreńca: — Czy osk, Kraul 
mógł traktować dane mu 
przez osk. 50 tys. jako hono- 
rarium udzielone mu za po- 
rady techniczne? 

Osk.: — Nie, gdyż byłoby 
to za wysokie honorarium. 

Przew.: — A czy pozostałe 
150.000 można było traktować 


jako pożyczkę lub honora- 
rium? 
Osk.: — Nie. 


Dalszy ciąg rozprawy po- 
damy w dniu jutrzejszym 


W, Ażajew 
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Daleko od Moskwy 


cymi oczkami. Aleksy dokładnie obejrzał spawacza, któ- 
ty był ciepło ubrany w watowane ubranie. . 
Nie trzymajcie go tutaj, niech jedzie na moją odpo- 


wiedzialność. 
cieśninę, wyleczę go. 


Jeżeli zachoruje to, kiedy przyjadę na 


Olga uśmicchnęła się i przyśpieszyła kroku. Trochę 
zdumiony Aleksy poszedł szukać Filimonowa, ale Olga 


zawołała go. | 
— Aleksy Mikołajewiczu, 


dzisłaj zdenerwowana i mówię nie to co myślę. 


proszę mi wybaczyć. Jestem 
Po- 


Nie wracajmy do tej sprawy. Nie mogę was puścić — 
stanowczo powiedziała Radionowa i poszła dalej. 

— Człowiek wyprzedził ją zagrodził drogę i stanął 
przed nią, rozgorączkowany zdjął czapkę, przy czym 
ukazały się ogromne uszy i kosmyki czarnych włosów. 

— Będziemy wracać. Ja tu prędzej będę chory. Dla 
maie ż cie bez pracy to psie życie. Mnie na budowę 
wysłał sam Dudin, sekretarz Krajowego Komitetu Par- 
tyinesg A ty mi każesz chorować! — wściekał się 
wciąż bardziej. Dlaczego jesteś taki bezduszny dokto- 
rze? Czy ja mogę pozostać w tyłe za towarzyszami? 
Chcemy być wszyscy razem. Siódmego listopada chce- 
my być już na punkcie, Chcemy wypełniać plan. I w 
ten sposób tracimy czas, Ja muszę jechać i nie prze- 
szkadzaj mi. t 

— Ją wam dobrze życzę nie żle — namawiała go Ra- 
dlonowa. ; 

— Nie chcę takiego dobra, niech będzie zło. 

Gotowi do pochodu ludzie przysłuchiwali się tej kłótni 
1 śmieli się | 

— Puście go, nie mu nie będzie. — poprosił Remiew 
za towarzysza. 

— To jest Umara Mahomet — spawacz. Nie puszczam 
go gdyż jest zaziębiony, więc robi mi awanturę powie- 
działa Olga do zbliżającego się Kowszową, 

— Głupstwo. Nic nie boli. Wcale się nie zaziębiłem. 
Powiedzcie jej towarzyszu inżynierze żeby mi nie prze- 
szkadzała. Na froncie z powodu kataru lub kaszlu nie 
zwalniają od bitwy. Umara przyczepił się do Kowszo- 
wa chwytając jego spojrzenie swoimi małymi błyszcza- 


— Dziękuję wam inżynierze! Nigdy nie zapomnę. Ach 
dziękuję — krzyczał Umara Mahomet, lekko chwycił wo- 
rek z rzeczami i pierwszy pobiegł do auta. 

Ludzie rozmieścili się w dziesięciu krytych ciężaro-= 
wych autach. Chwilę przed wyjazdem kolumny, przy- 
był w osobowej maszynie partorg ubrany w kożuch i fu- 
trzane kapce, Okazało się, że partorg wybiera się na 
trzeci punkt. Razem z nim jechał Tiomkin. Załkind 
odesłał swoja maszynę do garażu i usiadł razem z Tiom- 
kinem do jednego z ciężarowych aut załadowanych ro- 
botnikami. Ciężkie maszyny powoli ruszyły, Umara 
Mahomet wysunął głowę i krzyknął do Olgi. Hej dok- 
torze proszę przyjeżdżaj na punkt do mnie w goście. 
Będę się cieszył! Zobaczysz. jak będe spawał ogrzejesż 
się przy nas zobaczysz czy będę zdrów, przyjeżdżaj bę- 
dẹ oczekiwał! Aleksy i Olga jak gdyby ulegając wo- 
łaniom Umara poszli za maszynami. Olfa była posepna. 
a Aleksy krępował się ją pytać o cośkolwiek: od tam- 
tego pamiętnego wieczora nie widział jej. 

— Muszę pomówić z wami — niepewnie powiedziała 
Olga i podniosła na niego swoje duże smutne oczy. 

W czapce z dużymi nausznikami wyglądała jak duża 
dziewczynka. — Bardzo chciałabym wam coś powie- 
dzieć... 

— Proszę, słucham... 

— Zapomnieliście o nas, Serafima często was wspo- 
mina ona i Beridze sa jak niańki. Obydwoje mają ja- 
kąś macierzyńską potrzebę stale kimś się opiekować 
Wtedy wystraszyłam was i dlatego nie przychodziliście? 
Może obawiacie się mnie? — W oczach jej zamizotały 
iskierki humoru, — Będę was oczekiwać. > ^ 
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trzebna mi jest wasza pomoc. Czy przypominacie so- 
bie, sami żeście mi ją kiedyś zaproponowali. Więc te- 
raz proszę o nią. Ściągneła rękawiczki i zabandażo- 
waną ręką dotknęła jego piersi — Nie mam kogo się 
poradzić, Beridzego jakoś krępuję się. Tania mnie 
również nieztpełnie rozumie. Rogow odjechał wczoraj, 
ale właśnie imu nie mogę o tym mówić, do was zaś 
mam zaufanie... r 
— Co się stało Olga Fiedorowna? 


— Do mnie dzwonił jeden znajomy niejaki Chmara. 
Trzyja iel męża. Znam go z Rubieżańska. Ciemny, 
niedobry człowiek! — Olga skurczyła się — zakomuni- 
k wał mi, że mąż mój Konstanty Radionow... umarł na- 
gle w drodze na front. Zacisneła nerwowo dłonie. 

— Proszę się uspokoić Olga Fiedorowna... Wszak je- 
steście silną kobietą, 

— Nie, nie, ja nie wiem nawet czy on umarł, czy... 
Ale przecież... 


— Kiedy Chmara mi to powiedział, zupełnie się za- 
traciłam, on pięć razy wołał zanim wróciłam do przy= 
tomności a potem zaczęła się pomiędzy nami bezsen- 
sowna rozmowa. Twierdziłam: Nie może być! A on 
mówił: Co nie może być. Wszak wszyscy ludzie są 
śmiertelni..., 

Aleksy słuchał jej w zdenerwowaniu i nie wypuszczał 
jej ręki ze swojej. 

— Nie wierzę że on umarł. W tym jest coś dziwnego, 
coś dzi nego i strasznego! Straszne jest, jeżeli on umarł, 
als jeszcze straszniejsze że ja w to nie wierzę. Dzisłaj 
późno wieczorem Chmara ma przyjść do mnie. 

Zbliżył sie Filimonow. (O, c. nj 
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Ułatwmy rohotnikom. wykonanie ich zobowiązań 


— TO PIENIĄDZ| Te 


TERAZ 


Te słowa wypowiedział jo- 
den z robotników Pabianic» 
kich Zakładów Przemysłn Ba 
wełnianego po otrzymaniu 
pierwszej wypłaty podług ta- 
ryfy nowej umowy zbiorowej. 
Okraślają one zwięźle, ale fia 
bitnie zadania wysuwajace 
się dziś z niezwykłą wyrazi- 
stością i przed każdym robot- 
nikiem z oddzielna i przed ca 
łą polską klasą robotnicza. 

Wykorzystywać każdą mi- 
nutę dnia roboczego dia pro- 
dukcji, likwidować postoje, 
nsnwać z drogi wszystko co 
przeszkadza podnoszeniu pro- 
fukedi, wszystko co hamuje 
podrwesienie wydajności pra- 
cy, nsuwać to wszystko co za 
trzymnje wzrost zarobków ro 
hotniczych, które dziś — przy 
czystym nakordzie — sq bez- 
pośrednio zależne od wydaj- 
ności pracy — oto nanki, któ- 
re wyciaga dla siebie z nowej 
nmowy zbiorowej każdy ro- 
hotnik. 

Zadania 
dalności 


podniesienia wy- 
pracy, podniesienia 
produkcji, które dotychczas 
nświzdamiała sobie tylka 
część klasy robotniczej, poli- 
tycznie bardziej dojrzała, a 
które nie były zrozumiale dla 
pozestałej cześci klasy robot- 
niczej. gdyż zadania te za- 
ciemniał i ostrość ich tuszo- 
wał nicprzejrzysty, skamplika 
wany f—powiedzmy to szcze- 
rze — niesprawiedliwy system 
płac, jaki -charakteryzownł 
stara umowę. 

Gfzie bowiem mniej świa- 
domy robotnik miał szukać 
praktycznego potwierdzenia 
hasła. że im wydatniejsza pra 
ca, tym wieksza płaca, skoro 
wadliwie zbudowany stary sv 
stem płac hasło to w prakty- 
ce przekreślał.. Skoro każdy 
robotnik, podczas każdej wy- 
płaty był świadkiem absur- 
dalnvch faktów, że robotnik 
czy: robotnica. która wypro- 
dnkowała więcej kilogramów 
przędzy. wiecej metrów towa 
ru, otrzymywała nie rzadko 
mniejszą płacę, niż robotnik 
lub robotnica, którzy w tym 
samym okresie wytworzyli 
mniej kilogramów przędzy. 
mniei metrów tkanin. 

Dziś wreszcie nowa umowa 
zbiorowa, nowy system płac 
położyły kres tym absurdom. 
Dziś najmniej świadomy ro- 
hotnik widzi, że płace są spra 
wiedliwe, że za większą ilość 
kllnnramów czy metrów o- 
trzymuje sie odpowiednio wię 
kszą liczbe złotówek. Dziś na- 
wet niezbyt uczony w piśmie 
robotnik czy robotnicą jest w 
stanie obliczyć z góry swój 
zarnbek, bo system płac jest 
przejrzysty i prosty. 

Stąd właśnie płynie i pły- 
nać hedzie zdrowy ped robot 
nikaw do podniesienia wydaj 
nośri pracy, podniesienia pro 
dukcjł, a tym samym i swo- 
ich zarobków. Ped zdrowy. 
bo korzystny i dla interesów 
państwa ludowern i dla jed- 
nostkowych interesów robot- 
ników. Państwo ludowe be- 
dzie bowiem miało więcej to- 
warów dla zaspokojenia po- 
trzeb całego społeczeństwa 
pracująccgo, każdy zaś wydat 
niej pracniący rchotnik bhe- 
dzie miał odpowiednio zwiek- 
mony zarnbek, co pozwoli mu 
leniej vzaspakajać potrzeby 
własne i rodziny. 

Ale ów zdrowy ped ogółu 
robotników do podniesienia 
wydajności pracy, szeroka fa 
la współzawodnictwa, której 
rozwój nbserwujemy obecnie 
po pierwszych wypłatach we 
fug nowej umowy zbioro- 
wej tylko wtedy przyniesie 
większe, namacalne wyniki. 
jeśli pójdzie jej na spotkanie 
zorganizowany wysiłek dvrek 
ni i administracji fabrycznej. 
twiazków, Radv Zakładowej 
I Komitetów Wsnółzawodnic- 
twa oraz podstawowej orga- 
nizacji partyjnej. 

Pojedyńczy robotnik jest 
sam w stanie usunać tylko te 
przeszkody i hamulce w pod- 
niesienin wydajności pracy. 
które zależa wyłącznie od nie 
Bo. Robotnik może lepiej zor- 
Kanizować swoje miejsce pra 
fy, przygotować potrzebny 
mn materiał pomocniczy i na 
Kędzia, aby wszystko miał na 
Potlorędziu; może i powinien 
trzymać w czystości maszyne, 
może i powinien usnwać 
brzed rozpoczeciem pracy 
drobne usterki w ohsłuciwa- 
naj przez niego maszynie. mo 

* ueprawnić operacje, które 
dokonuje pracując przy swo- 


CZAS 


im warsztacie, aby zajmowały 
mu mniej czasu; może doko- 
nać pewnych udoskonaleń i 
ulepszeń, które podniosą wy” 
dajność jego pracy itd. 

Ale pojedyńczy rohotnik ma 
mało wpływy na przykład na 
właściwe wykonanie mieszam 
ki bawełnianej, a od tego za- 
leży i prara prządki i praca 
tkacza. Ale pojedyńczy robot 
nik ma mały wpływ na to, fa 
ką dostanie osnowę, ma mały 
wpływ na właściwa organiza- 
rie planowego remontu pre- 
wencyjnego nrządzeń fabrycz 
nych. przy których npracnie. 
nie posiada wpływu na orga” 
nizację dostawy surowca | te 
mu podobnych. A przecież 
dla nikogo nie uloga watpli- 
wości, że wszystkie wyliczo- 
ne wyżej czynniki i jeszcze 
wiecej niewyliczonych tu czyn 
ników wpływa i to wybitnie 
wpływa na wydajność pracy 
każdego pojedyńczego robot- 
nika i może nawet przekre- 
ślić najlepsze jego wysiłki in 
dywidualne. 

Wielka odpowiedzialność. 
większa niż kiedykolwiek do- 
tąd — ciąży więc obecnie na 
dyrekcjach zakładów, na 
związkach i radach zakłado- 
wych, na fabrycznych orga- 
nizacjach partyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. Wszystkie wysiłki dyrek 
cji i administracji fabrycznej, 
związków. rad zakładowych. 
komitetów współzawodnie- 
twa. komitetów i organizacji 
partyjnych muszą być obecnie 
skierowane przede wszystkim 
na takie zorranizowanie nra- 
cy przedsiebiorstwa | calego 
procesu technolozicznego pro 
dukcji, aby wysiłki każdego 
robotnika dla podniesienia wy 
dajności swojej pracy przyno 
siły jak najwieksze owoce i 
fabryce — w postaci zwięk- 
szonej produkcji — i robotni- 
kowi — w postaci zwiększo- 
nych zarobków. 

Co to ozmacza, Jeśli chcieć 
tę ogólną forme  przetłuma- 
czyć na język praktyczny? 

Oznacza to, że mnszą być 
zniesione lub sprowadzone do 
minimum postoje organizacyj 
ne, s także tak zwane postoje 
techniczne, za którymi jakże 
czesto ukrywa się nieporad- 
ność, niechlujstwo. a niekiedy 
lenistwo myśli orzanizacyjnej 
t technicznej naszel admini- 
stracji fabrycznej. Oznacza to 
konieczność maksymalnej srn 
chronizacji poszczególnych é- 
tapów  procesn technołogicz- 
nego. likwidacji tak zwanych 
„waskich gardeł". których 
istnienie przyjmnje się w wie 
lu naszych zakładach pracy. 
jako dopnst boży, gdy w prak 
tyce są one nie rzadko tylko 
wynikiem hrakn odnowied- 
niczo wysiłku organizacyjne- 
mo i technicznego ze strony 
tejże administracji. Oznacza 
to dalej podniesienie odoowie 
dzialności indywidvalnej maj 
stra, salowego. kierownika 
oddziału, magazyniera. dyrck 
tora, za powierzone sobie od- 
cinki pracy, za ich sprawne 
funkcjonowanie. Oznacza to 
następnie. że oszczędność su- 


rowca, materiałów pomocni- 
czych, energii, siły roboczej— 
administracje fabryczne i par 
tyjne organizacje 
traktować muszą nie jako o- 
kreśloną terminem kampanie, 
ale jako stały system swojej 


praktycznie osiąpalne? Czy mo 
żemy tak wysokie wymogi sta 
wiać przed administracją na- 
szych zakładów, przed radami 
zakładowymi. przed organiza- 
cjami nartyjnymi? Czy podo- 
lajia im? — oto pytania, które 
mimowolnie cisną się w tym 
wypadku na nsta. 


taja! Moga npodełać i powinni 
podołać. Świadczą o tym dzie 
je naszych zakładów pracy w 
okresie Czynu Kongresowego, 
Organizacje partyjne, rady za 
kładowe, administracje fabry 
czne zabrały się wówczas do 
roboty po nowemu, Przemy- 


|w większości wypadków z du 
żą nadwyżką, 

Czy obecnie możemy te do- 
świadczenia przedkongresowe 
zastosować w praktyce naszej 
pracy? Możemy | powinniśmy. 

Czy dadzą one dziś mniej- 


fabryczne 


pracy, szy, Czy też większy efekt, 
Czy są to zadania realne.| niż wówcz4k przed Kongre- 


sem? Niewątpliwie dadzą one 
obecnie efekt większy. Więk- 
szy dlatego, że wówczas przy 
starym systemie płac rohot> 
nicy nie byli tak materialnie 
zainteresowani w podnosze- 
niu wydajności pracy, Jak są 
zainteresowani dzisiaj, w wy- 
niku reformy płac. 

Czego więc nam dzić trze- 
ba, ażeby podnieść produkcję, 
podnieść wydajność pracy, 
rozszerzyć ruch współzawod- 
nictwa? Trzeba, ażeby każdy 
z nas pamiętał o mądrych sło 
wach  pabianickicgo robocia- 
rza, że teraz czas — to pie- 
niądz. Trzeba nam zorzanizo- 


Czy podołają? Tak! Podo- 


a 
AL 


-©WÓ 


Na bakier — z podręcznikiem 


Onego, proszę was, czasu, gdy uczęszczałem do szko 
ły pogzatkowej, nie mało mieliśmy udręk z rozwiązywne 
niem zadań arytmetycznych. Wyratinowane one były | za» 
wsze jnkaś chylrość zawierały, Np, „Kamienica liczy 
6 pięter, na każdym piętrze znajduje się 10 okien, każde 
okno posiada 4 szyby, Obliczyć, ile ma lat żona dozor" 
cy?” — Albo: „Między miastem A. a miastem B istnieje 
odległość tylu kilometrów, ile wróbli siedzi na drutach ' 
telegraficznych, łączących te miasta. Człowiek zdrowy 
przybywa z A do B w ciqgu trzech godzin. W jakim cza- 
sie przejdzie ten dystans człowiek kulawy? 

Rzecz oczywista, obecnie podreczniki arytmetyczne tak 
tridnych zadań nie zawierają. Tym niemnte rozwiąza- 
nie ich nasuwa młodzieży naszej poważne nieroz walplł< 
wości. 

O}, weżmy np, takie zadanko z podręcznika „Aryt- 
metyka x geometrią IV" (autorzy: Rusiecki, Zarzerkł, 
Chwiałkowski } Schayer, wyd. PZWS, Warszawa 1047): 
„Brat i s'tosłra mieli pod ziemniakami 8 jednakowych za- 
gonków. Brat mial 5 zagonków, a siostra 5 zagonki. Brat 
i słostrg wykopali razem 96 worków ziemniaków. Jak 
mają się podzielić tymi ziemniakami?” 

Jak? Ano, to nibv całkiem proste: dla brata pięć ów 
mych, a dla siostry — trzy ósme. 


ślały we wszystkich szczegó> 
łach plan akcji. Wprowadziły 


odpowiedzialność osobistą po 
szczególnych towarzyszy z 
Partii, z rady zakładowej. z 
dyrekcji za poszczególne od- 


cinki pracy. Towarzysze nasi 
oparli się wówczas w swojej 
robocie na aktywnym udziale 
całej załogi robotniczej. Przy 


ciągali ją nie tylko do robo- 
ty, ale i do rady. I trudne i 


odpowiedzialne zobowiazania 
przedkongresowe podjęte 
przez załogi, zobowiązania, 


które wielu ludzi słabej wia- 
ry uważało za nierealne, 
tylko zostały zrealizowane, a- 


le wykonano je, jak wiadomo. 
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nie 


Na marginesie 


Rozmowa * toczyła sig mię. 
dzę robotnikiem i dziennika- 
rzem w czytelni fabrycznej. 
Przyznaję — mówił robotnik— 
są już w Polsce książki na te= 
maty współczesne, które czyta 


'się chetnie, z zaciekawieniem, 


które się eani — książki dobre. 
Chee dodać, że pilnym crytelni 
kiem stałem sie dopiero po 
wojnie. Przed wojnę próbowa- 
łem czytać, ale rie zraziłem. 
Niemiał mi kto noradziś, n ja- 
koń tak mio układało, że bra- 
łom do rąk książki złe. 


— A jęk okreńlncie wartość 
książki? 

— Widzicie. zła powiość, ery 
zło opowiadanie jest zawsze 
rjeprawdziwe, wycznwa się w 
nim falsz, nie trafia do prze- 
konanin, nia pokazuje lepsze- 
go éwiata, nia wywołuje ta- 
kick męśli i wzruszeń, które 
ułatwinją człowiekowi pracy 
zrozumienie wydarzeń, pobudza 
ja w nim chęć do walki o lep- 
sze jutro. Tv nie chodzi. tpe- 
cjalnie o sposób pisania: baj- 
ka też może być „prawdziwa“. 
Rozumiecie mnie... 


Tak mówił robotnik, członek 
partii, biorący Żywy udział w 
życiu organizacyjnym, Takich 
robotników — odbiorców ksią- 


wanego 1 świadomego wysił- 
kn współpracujących ze schą 
fecydujących a wszystkim w 
przedsiebiorstwie czynników: 
organizacji partyjnej, rady zn 
kładowej i dyrekcji, trzeba u- 
mieć się radzić z robotnikami 
w każdej ważniejszej spra- 
wie, dbać o ich codzienne po- 
trzeby, trzeba brać na siebie 
odpowiedzialność za wszystko, 
co się dzieje w fabryce i kon- 
trolować wykonanie nie tylka 
rzeczy wicikich. ale i małych. 
Bo — jak nczy nas Lenin i 
Stalin — Z RZECZY MA- 
ŁYCH RODZĄ SIĘ WIEL- 
KIE. 
E. UZDAŃSIKA 


Krajowego Zjazdu 


žek naliczyć można 
Polsce setki i tysiące. 

Nie znaczy to jednocześnie, 
że nicktórzy ludzie pracy nie 
ulegli w okresie przedwojen: 
nym wpływom złym, deprawnu. 
jacym smak i zdolność odczu- 
wania. Ustrój kapitalistyczny 
produkował bowiem przez wie- 
la lat sensacyjną szmirę, rynsz 


jok w 


tokową  brednię i sprzedawał 
je „tanio na straganach 
ulicznych, w pewnym typie 


pism, a nawet w bibliotekach. 
est to najgorszy spadek prze. 
szłości, który należy wymintać 
zawsząd jak śmieci, A tych 
zań, którzy twierdzą, že lite- 
tatura tego rodzaju jest jedy- 
ną „strawą dla maluczkich'', 
należy prowadzić do bibliotek 
i pokazywać im, ahy się prze- 
konali — jak wielka ilość czy- 
telników robotniczych potrafi 
ciekawie i rozumnie mówić © 
utworach wybitnych pisarzy. 
O qdrobnomieszczańskich koł- 
tnnach, jako czytelnikach 
szmiry i sensacji, napisał przed 
wojną póeta satyryczny wiórsz, 
w którym tak ich określił: 
„I żują, żnją na papkę 
pulehną, aż papierowym wzdote 
znkalcem wypchane głowy gru- 
ho im pmchną''*.. Dziś można 
jeszcze spotkać tn i owdzie tn- 


Lecz nasza koresponden!ka, Jadzia Ch, dzliewiecio 
letnia uczennica 4 Masy szkoły powszechnej — lakie rox- 


wiązanie kwestionuje, 


— To — powiada z oburzeniem — jest niesprawiedil- 
wte, żeby brat miał dostać więcej ziemniaków, tylko dla- 
tego, że jest bogatszy! Razem pracowali na 8 zagonkach, 
powinni się plonem podzielić po połowie! P 


Poczucie sprawiedliwości 


społecznej kazało Jadzi 


rozwiązać zadanie „bez wyzysku siostry przez brała”, 
Oberwała „dwóję”. Nie może się jednak dziewczynka z tą 
nołą pogodzić. Pyta: czy słusznie, proszę Rednkcji, ją do- 


stałam? 


Hm, a Wam, Czytelnicy, jak się zdajc? A możeby 
tak zadania w podręcznikach na innych zasadach, w rze- 


czy samej, oprzeć? 


Z arytmetycznym pozdrowieniem 


Dobra książka pomaga w walce o socjalizm 


E, 


TJ 


Związku Zawodowego Literatów 


kie 


dziwej i dobrej książki ustala 
hierarchię wartości, segreguje, 
kształci. 

Piszemy e tych sprawach, 
ponieważ obradował w ostat- 
nich dniach w Szczecinie Kraja 
wy Zjnzd Związku Zawodowe- 
go Literatów. Radzili przez kil 
ka dni ci, którzy powinni wy- 
konać zamówienie społeczne 
klasy robotniczej i pracują- 
cego chłopstwa. Pisarze polscy 
zjechali się w miesiąc po histo- 
rycznych uchwałach Kongresu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Rokotniczej, który zajął okre. 
śloną postawe w stosmnku do 
zagadnień kulturalnych i wska 
znł polskiej literaturze nowe 
drogi. Po Kongresie — przed 
zjazdem literatów znszło rów: 
niż ważne wydarzenie w Życiu 
polskiej literatury: rząd przy- 
znał nagrode pnństwową Lm- 
cjanowi Rudnickiemnu, robotni- 
kowi z pochodzenia za książkę 
p. t: „Stare i nowe‘. 

Jeszcza  Tnz nszeregnjimy 
fakty; setki i tysiące rohot- 
ników, ludzi pracy w ogóle, 
którzy szukają prawdziwej 
książki; stanowisko Kongresu 
PZPR: w sprawach kultury i 
literatury; nagroda przyznana 


Szkolenie aktywu partyjnego - koniecznością chwili 


ważna forma pracy nad opanowaniem teorii marksizmu-leninizmu 


Samokształcenie jako 


Szkolenie partyjne wyrasta 
szczególnie w chwili obecnaj 
úo rangi poważnego problemu, 
nieodłącznego od codziennej 
działalności organizacyjnej 
wszystkich ogniw partyjnych. 

Szkolenie partyjne musi pod- 
nieść poziom ideologiczny ak- 
tywu partyjnego: do wysokoś- 
ci nowych zadań, stojących 
przod partią, i przyczyni się da 
poważnego wzmocnienia apara 
tu partyjnego. 

Niezależnie od prowadzonych 
obecnie dla członków partii te 
renowych kursów  szkolenio- 
wych Sekcja Szkołemia Partyj- 
neqo przy Wydziale Pronadan- 
dy Komitetu Łódzkiego PZPR 
przystępuje do zorganizowania 
kursów szkolenia aktywu par- 
tyjnego. i 

Kursy obejmnią zarówno eta 
towych pracowników  partyj- 
nych z Komitetów  Dzielnico- 
wych i Załkkładowych jak i nie- 
etatowych aktywistów partyj- 
nych i inteligencję partyjną: 
członków eqzekutyw zaklado- 
wych, wykładowców i prelegen 
tów. aktyw nauczycielski i oś- 
wiatowv, aktywistów  partyj- 


nych, zajmujących kierownicze 
stanowiska w aparacie gospo- 
darczym i administracyjnym. 
Szkolenie aktywu partyjnego 
przyjmie formę samokształcenia 
Ta nowa forma szkolenia oka- 
że wydatną pomoc w opano- 
waniu obszemeqo materiału te- 
oretycmego bez oderwania 
członków kursu od wykonywa 
nia codzienmych obowiązków 
zawodowych i partyjnych. 
Praca samokształcenia będzie 
ujęta w odpowiednie formy or- 
qamizacyjne. Na terenie Łodzi 
będą zorganizowane cztery 
punkty konsultacyjne, na któ- 
rych będą udzielane wskazów- 
ki, porady i wyjaśnienia dla 
uczestników kunsi; napotyka- 
jących na trudności w samo- 
dzielnym opanowywaniu mate- 
riału. Dwa razy w miesiącu od- 
bywać eie będą renpetycje, z 
których jedna jest obowiązują 
ca dla uczestników kursu. 
Przewidziane są także perio- 
dycznie wygłaszane przez lek- 
torów KC wykłady. związame 
z  przerabianym materiałem 
Komplety samokształceniowe 
liczyć bedą 25 — 30 osób. O- 


piekum | kierownik grupy be- 
dą czuwać nad przebiegiem pra 
cy samoksztalceniowej i postę: 
pami uczestników. Czas trwa- 
nia kursu przewidywany jest 
na 1 rok, 

Uczestnik kursu będzie zao- 
patrzomy we wszystkie nieod- 
zówne źródłowe materiały, 
związane z przerabianym w da 
nym okresie tematem, 

Uczestnikiem kursu może hyć 
aktywista pamtyjny, posiadają- 
cy elementame przymajmniej 
przygotowanie w zakresie te- 
orii marksistowsko - leninow- 
skiej, albowiem program kursu 
samokształcenioweqo obejmuje 
szeroki wachlarz zanadnień te- 
oretycznych Podstawą progra; 
mu samokształcenia bedzie his 
toria WKP (b) w oparciu o pod 
ręcznik „Krótki kars histonii 
WKP (b)”, i zaqadnienia pol- 
skiego ruchu robotniczego, 

Simdiując żródła 4 cześci skła 
dowe teorii socjaMamu nauko- 
wego, analimując w historycz 
nym rozwoju walke Lenina o 
ideologiczne i. organizacyjne 
podstawy partit marksistow- 
skiej stosunek do sprawy nie- 


T 


podległości Polski 1 programu 
SDKPIL, proces zwycięskiego 
budowictwa ustroju socjalistycz 
nego w ZSRR pod wodzą Leni- 
na i Stalina — uczestnik kur- 
su otrzyma solidne przygoto- 
wanie w zakresie podstawo- 
wych problemów teorii i prakty 
ki ruchu rewolucyjnego, umo- 
źliwiające kontynuowamie sa- 
modzielnej pracy nad pogłębie- 
miem znajomości teorii lani- 
nowskiej. 

W stadium organizacyjnym 
znajduje się obecnie na tere- 
nie Łodzi 25 kompletów samo- 
kształoeniowych. 

Obowiązkiem 
Dzielnicowych jest odpowied- 
m dobór uczestników kursów 
— aktywistów partyjnych z u 
wzalędnieniem ich obnonego 
poziomu %leologicznego pozy- 
aji- jaką zajmuja w aparacie 
partyjnym, bądź też gospodar- 
czym, administracyjnym lub o- 
wiaątowym. 


Komitetów 


Józeł Jezierski 
inelrttktor 

Wydzłału Propagandy 

Komitetu Łódzkiego PZPR 


„spuchnięte glowy“, ale | Rudnickiemn; 
wielki masowy pęd do praw-| literatów w zozecinie. 


nehwały zjazdn 
Mię. 
dzy tymi wydsrzeninmi latnie- 
je Ścisła nierozerwalna więź, 
Co jẹ wytworzyło i eo olr*fla 
jej treść1 W pierwszej mierzs 
ideologia marksizmu ~ leniqfr. 
mu, przykład Zwiąrkn Radziee 
kiego, zdecydowana wola mms 
pracujących budowania w Pol- 
sce socjalizmu. S 
Literaci dokona w refern- 
tach i wypowiedziach dyako. 
eyinych przeglądn dotychozaso- 
wego dorobkn polskiej Ntoratn. 
ry, wskazali na błędy f usta. 
Mi plan nracy. Obrady odby* 
wały mię w ntmosforza właści. 
wego zrozumienia przez pita- 
rzy wskazań Lenina, który ta- 
kim słowami sformnłował po- 
stułaty sztuki: , 


m-Nie ma docydnjncegn mma- 
czenia w narodzie... to. o0 
przedstawin sztuka dla kilkn- 
set Iuh nawet dla kilkn tree. 
ey lndzi, Sztuka jeat własno. 
ścią Indu. Jej korzenie , po- 
winny wrosnąć do płobi masy 
ludowej  Sztnkamnsi być zro- 
zumiała dla tych mas, kochana 
przez nie, Powinna jednoczyć 
wzruszenia, myśli i wolę tych 
masi podnosić je na coraz wył 
sza poziomy. Musi przebudziń w 
tych masach artystów i pielow: 
nować ich rozwój”. 

To postulaty może ronlizn- 
wać tylko taki pisarz, który 
nia żyje w odosobnienin, który 
rotrafi włączyć mio w wislki 
nurt wydarzeń. Tetnicją do dziś 
jószcza  nrasadnione mrznty 
kierowana pod  ndresom pita- 
rzy, że nie nadążają za prze. 
mianami życia. Niewiele jesze 
cze dotychczas niestety, zna” 
leźć można w księgarniach ery 
hibbotokach książek, która za- 
wierałyby  trość związaną r 
wnlką klasy robotniczej w 
przeszłości, z jej pracy i wal. 
ką w okrosie po zdobyrin wła- 
dzy, 

Rlasa  rohntniezm Miodziła 
przebieg zjazdu z tą namg tro. 
skliwością, z jaka odnosi sie do 
każdego  zngadnienia,  rwia- 
zanego z życiem naszepn krajn. 


Tegoroczne nchwały literatów 
84 nownżnym osiarniecinm «w 
pogłębianin więzów miedzy 


człowiekiem pracy i pisarzem. 
Deklaracja i uchwaly zamienia 
się niowątpliwie w czyn. Rn$. 
dz robotnik stojncy przy warsz 


tacie czeka na chwilę, kiedy 
odnajdzie w swej bihliotoca 
książkę współczesną, prawdzi. 


wn, która hońzia jogo kajnZka, 
która mn nomote 
dy? trudności, która mn uła toi 
pracę przy budowia  socjali: 
stymznero ustrojn. 


Antoni Pokorski, 


przezwycię. 
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działalności radzieckich 
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Wiedza w slużbie postępu 


Zdokycze nauki radzieckiej w r. 1948 


i zamierzenia na rok 1949 


PROBLEMY EKONOMIKI 
czeni radzioccy kontynu- 

-*w ują opracowywanie proble 
mów ekonomiki przemysłu 50 
cjalistycznego, transportu | rol 
nictwa oraz — kwestii cen i 


Bok 1948 zapisał się w historii nauki radzieckiej, ja- 
kọ okres wielkiej pracy twórczej i owocnych wysiłków. 
Uczeni radzieccy nie szczędzili starań. by zrealizować 
zadania, sformułowane przez Generalissimusa Stalina 
w następujących słowach: „NIE TYLKO DOŚCIGNĄC, 
LECZ I PRZEŚCIGNĄĆ W NAJBLIŻSZYM CZASIE 


one badać 


kowych. 


OSIĄGNIĘCIA NAUKI ZA GRANICĄ". płac zarobkowych, jako gos- NAUKOWYCH 
podarczej dźwigni rozwoju łówną cechą działalności 
to co mówi o tych spra-Tdukcji węglowej i stworze- |produkcji socjalistycznej. Po- uczonych radzieckich w r. 


wstają też kapitalne prace w 
dziedzinie badań nad prawem 
radzieckim, oraz prawem 
państw zagranicznych i kra- 
jów demokracji ludowej. 


niem nowych systemów eks- 
ploatacji kopalń węgla i rud 
mineralnych. Wypadnie roz- 
wiązać kwestie automatyzacji 
przemysłu naftowego, metalur 
gieznego i innych. Wielka u- 
waga zwrócona też będzie na 
kwestie przeróbki i zazyfika- 


wach przewodniczący Aka 
demii Nauk ZSRR, prof. S. I. 
Wawiłow: 

W r. 1948 instytuty Akade- 
mij opracowywały liczne i 
ważne zagadnięnia, uzyskując 
w wielu wypadkach wyniki o 
wielkim znaczeniu nankowyny 


Wspólna 
instytucji 


zie w r. 1949 redago | wiedzy. 


czone b ; 
tomów „Hi- | nych 


wanie ostatnich 


i technicznym, będące cennym|cji paliw płynnych: storii literatury  rosyjskiej',|ZSRR stanowi najważniejszy 
wkładem do skarbnicy nauki prowadzone będą prace nad|warunek prawidłowego roz- 
radzieckiej i ogólnoświatowej,| BIOLOGIA I GEOLOGIA |wydaniem _ „Historii SE woju Sa radzieckiej. Jesz= 

Bodajże nie istnieje taka ga $ 3 -Jo [tyki rosyjskiej", „Historii | cze ściślejszy będzie więc kon 
taż gospodarki narodowej, ta-| Jodania w dziedzinie biolo |iieratury radzieckiej, „Hi- |takt Akademii Nauk ZSRR z 
ka dziedzina kulturalna, która gii ppanie peoa, społ araea storii literatur zachodnich” |utzonymi wszystkich bratnich 
by nie stawiała dziś nauce o- |1auki Miczurina, gó oib itp: Poza tym opracowy-|republik związkowych. 1 je- 
kreślonych wymagań, niej dziedziczności cech, Ta: kie wane będą -wielkie mono-|szcze ściślej, niż w latach po- 
zwracałaby się do niej o po-|Przez organizmy w toku ich|ZLafie o twórczości Puszkina |przednich, będzie realizowane 
moc. Naszym głównym zada-|Tozwoju. Najgłówniejsze rniej Gogola, Czechowa, Gorkiego. | współdziałanie instytutów A- 


sce zajmują problemy prze- 
miany materii, ich całkowite 
opracowanie pozwoli wyjaśnić 
i ustalić czynniki, określające 
przekształcanie się- organiz- 
mów, wpływy dziedziczności 
i środowiska. Zadanie central 
ne — fo wypracowanie pod- 
staw naukowych, które pozwo 
lą otrzymywać wysokie i stałe 
urodzaje i podwyższą wydaj- 
ność hodowli zwierząt. 

W dziale nauk £eologicz- 
nych i grzograficznych konty- 
nuowane bedą badania natiko 
we poszczególnych terytoriów 
ZSRR, m. in. badania warun- 
ków formowania się złoży wę 
glowych w Zagłębiu Doniec- 
kim i Okarągandzie. Zadania 
gleboznawców związane są ze 
sprawami socjalistycznego rol 
nictwa i mają za punkt wyj- 
ściowy naukę Dokuczajewa - 
Williamsa. 


Majakowskiego. Czernyszew= 
skiego, Niekrasowa, 

Przeszło sto ekspedycji nau 
kowych Akademii Nauk ZSRR 
skierowanych zostało do róż 


niem w r. 1949 będzie rozsze- 
rzenie tej pomocy, przyczynie- 
nie się do dalszego wzrostu 
potęgi Związku Radzieckiego. 
do. nowego podwyższenia sto- 
py życiowej mas pracujących. 
do wzbogacenia nuki i techni- 
ki nowymi odkryciami i wy- 
nalazkami. 


ZAGADNIENIA 
FIZYRI I CHEMII 
przed radzieckimi fizykans 
stoją problemy, związane 
z badaniami jądra atomowe- 
go, promieni kosmicznych, ele 
ktrycznych i magnetycznych 
własności materii „kwestii op 
tyki i radia, termodynamiki i 
t. p. Szczególną uwagę zwraca 
się na wszechstronne wyzyska 
nie matematyki dla rozwiąza- 
nia skomplikowanych zagad- 
nień fizyki, Uczeni radzieccy 
zamierzają opracować najważ 
niejsze problemy metodologi- 
czne fizyki, astronomii, mate- 
matyki — i wydać walkę ide 
alistycznym zwyrodnieniom 
w tych dziedzinach wiedzy. 
Bardzo szeroki jest program 
che- 
mików. W programie tym 
znajdują się najbardziej aktu- 
alne zagadnienia chemii ogól- 
nej, nieorganicznej i organi- 
cznej. 


Ankieta przeprowadzona a polacy -- 
statnio w wielu miastach ame 

rykańskich ujawniła wstrząsa 
iący fakt, a mianowicie „co 
siódmy obywatel tych miast 
odczuwał w r. 1948 głód. W 
tydzień później, Centralny U- 
rząd Statystyczny w ZSRR o- 
publikował sprawozdanie, od 
nośnie rozwoju radzieckiej go 
spodarki w r. 1948, stwierdza 
jące. że w roku tym, obywa- 
tele Zw. Radzieckiego spożyli 
6 100 procent więcej cukru, 
o 56 proc. więcej chleba,- thi- 
szczu į mięsa, aniżeli w latach 
ubiegłych, 

W tym czasie, kiedy podano 
do wiadomości rezultaty wy- 
żej wspomnianej ankiety, U- 
rząd Statystyczny stanu No- 
wy Jork ogłosił, że w jednym 
tylko tygodniu, szeregi bezro- 
botnych powiększyły się o 45 
tysięcy obywateli. Łącznie li- 
czba bezrobotnych, żyjących z 
zasiłków, włączając w ty i in 
walidów wojennych wynosi w 
stanie Nowy Jork 465.000 Iu- 
dzi W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy liczba bezrobotnych 
w tym stanie wzrosła o 65 
procent. Podobny stan. rzeczy 
istnieje na całym terenie St 
Zjednoczonych, 

Natomiast w ZSRR w ogóle 
nie ma bezrobotnych, Wprost 


roku na rok, 


chód farmerów 


HUMANISTYRA 


umanistyczne wydziały A- 

kademii Nank ZSRR za- 
mierzają przygotować obszer- 
ne monografie. poświęcone ak 
tualnym zagadnieniom histo- 
rii, filozofii, językoznawstwa, 
literatury, ekonomii | prawa. 
W szczególności zamierzone są 
badania zagadnień materializ- 
mu dialektycznego i teoretycz 
nych podstaw planowania nau 
kowego w życiu społecznym. 
Ponieważ nie ma dotychczas 
poważnych, ` syntetycznych 
prac z zakresu historii krajów 
demokracji ludowej, przewidu 
jemy opracowanie dzieł histo- 
rycznych o Polsce, Czechosło- 
wacji, Bułgarii. Zwrócona też 
będzie uwaga na zdemasko- 
wanie pseudo - naukowej „teo 


rolniczych, 


Stowarzyszenie 
amerykańskich 
sprawozdanie, 


ZADANIA NAUK 
TECHNICZNYCH 
dziale nauk technicznych 
rozwijać się będa .prace 
badawcze nad kwestiami wy- 
sokich ciśnień i wysokich tem 
peratur, elektrotechniki, ener 
gotechnicznego wyzyskania 
materiałów opałowych, wyna- 
lezienia nowych stopów i ma- 
teriałów metalicznych. Bada-lirii" hegemonii światowej, pro 
ne będą kwestie, związane zlpagowanej dziś w Stanach 
całkowitą mechanizacia pro- Ziednoczonych. 


przemysłu w USA 
Zgodnie 
„tajwiększe 


dną trzecią i więcej 
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Piękna działalność łódz- 
kiej sceny ludowej jest za- 
sługą znakomitego aktora 
Teatru Krakowskiego z epo 
ki Pawlikowskiego i Kotar- 
bińskiego, Andrzeja Mielew 
skiego oraz cenionego tragi- 
ka scen prowincjonalnych 
Bolesławskiego. 


niu specjalnych przedstawień 
dla warstw robotniczych, 
nie zorganizowanych je: 
szcze w związki klasowe, 
lecz ujawniających po ostat 
nich doświadczeniach rewolu- 
cyjnych postawę zdecydo- 
wanie bojową wobec ucisku 
kapitalistycznego. 

Skupił on zespół dobrych 
aktorów, z którego to rezer- 
wuaru czerpały przez : 


położyć silniejszy nacisk na 
utwory o treści politycznej i 
społecznej. Do ich wykona- 
nia zaprosił reżysera, które- 
go właśnie zdemaskowano w 
Warszawie jako komunistę i 
propagatora idei wywroto- 
wych w teatrze. 

Posunięcie nowego dyre- 


Trzecią próbą odprowin- 
cjonalizowania sceny łódz- 
kiej należy zapisać na dob- 
ro Bolesława Gorczyńskie- 


szy raz pomyślano © Se Uo Schiller 


lata sceny warszawskie, 


go. najciekawszego i najbar Najwyżej jednak  pod|ktora łódzkiego tym bardziej |podóbne widowiska w opra- 
dziej postępowego z drama- | wzgledem artystycznym, a | było szaleńcze, że zamierzał |cowaniu tego samego reży- 
turgów t zw. „szkoły war- |przede wszystkim społecz-|on wykorzystać pracę te-|S*ra wystawiać, Ujrzały świa 
szawskiej”, nym wzniosły się teatry łódz|go reżysera w inscenizacjijtło reflektorów przy ulicy 


Cegiełtnianej, 


widowisk niedwuznacznie re | Seęielnianej, 
Śródmiejskiej 


wolucyjnych. 
Zamierzenie powiodło się. 
Poczerwieniała na czas pe- 


Mam na myśli w parę lat 
pa 1905 r. powstały teatr 
pod dyrekcją Aleksandra 
Zelwerowicza, zorganizowa 
hv z młodych, lecz wielce 
vtalentowanych aktorów, 
którzy w r. 1913 zajęli wraz 
z kierownikiem swoim czo- 
łowe stanowisko w świeżo 
otwartym Teatrze Polskim 
w Warszawie; Kilka naz- 
wisk daje miare. jaki to był 
zespół: Stefan Jaracz, Kazi- 
mierz Junosza - Stępowski, 


kie za dyrekcji Mistrza Sce- 
ny Polskiej, socjalisty od naj 
młodszych lat swego życia 
— Karola Adwentowicza. 
Akcja trwała zaledwie rok|wien scena łódzka. 
jeden — sezon 1929/30. Wy-| Pomimo wycia reakcyj- 
dała wszakże plon obfity, któjnej prasy, pomimo manife- 
rym nie tylko Łódź się ży-|stacji pałkarzy i miotaczy 
wiła w obrębie jednego se-|bomb łzawiąco-cuchnacych i 
zonu, z którego przez sze- |tym podobnych szykan, wy- 
reg lat czerpały żywotną Ssi-|pełniona pa brzegi widownia 
tẹ Lwów i Warszawa, które |płonęła gniewem ludu i en- 
go ziarna przechowały się w|tuzjazmem rewolucyjnym, 
coraz bardziej ptzez faszys- |ilekroć afisz teatralny zapo- 
Alina  Gryficz - Mielewska, |tów sanacyjnych  uciskanej|wiadał „Rywalić, „Dzielne- 
Włedysław Grabowski. Łodzi do wybuchu wojny. |go wojaka Szwejka”, „Cjan- 
Nie na doborze aktorów | Obejmując 'dyrekcje teatru |kali* lub „Przestepców”, 

jedynie polegało znaczenie |łódzkiego postanowił Adwen| Nic nie wiedząc o tym 
teatru Zelwerowicza. towicz po za repertuarem | teatr łódzki gościł kil- 
Tu, co najważniejsze, pierw- klasycznym i współczesnym, kakrotnie na swei widowni 


niclę*, 


wa Przedmieścia”. 


nacyjnej 


ku do strajku, 


mienia, ohydnie 


odważna działalnaść 
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Łódź i sztuka teatralna 


przedstawicieli Poselstwa Ra 
dzieckiego oraz czujnie strze 
gacych swego incognita człon 
ków nielegalnej KPP. 


Były to wielkie, historycz- 
ne dni Sceny Łódzkiej. Dłu- 
go przetrwała o nich pamięć. 


Z rządka próbowano po tym 


nych krajów Związku. Będą 
zasoby naturalne, 
kulturę i byt narodów związ- 


WSPÓŁPRACA INSTYTUCJI 


1949 będzie dążenie do osiąga- 
nia całkowitych rozwiazań naj 
ważniejszych probiemów nau- 
kowychi Dlatego też do ich o= 
pracowywania powoływani sa 
W dziale literatury zakoń=|specjaliści z różnych dziedzin 
praca licz- 
naukowych 


kademii z zakładami przemy- 
słowymi, zaś rezultaty badań 
naukowych szybciej będą za- 
siosowywane w produkeji. 
B. D. 


ilość robotni- 
ków przemysłowych wzrastą z 
Pismo bankie- 
rów szwajcarskich „Neue Zu- 
richer Zeitung", w artykule, 
opublikowanym w dniu 
stycznia br. stwierdza, że do- 
amerykań- 
skich spadł w drugiej połowie 
1948 r, ọ 8 proc, w porówna- 
niu z dochodem w pierwszej 
połowie tego roku, Natomiast 
ze sprawozdania opubliłkowa- 
nego przez radziecki Central- 
ny Urząd Statystyczny dowia 
dujemy się, że w r, 1948 rä- 
dzieckie kolektywne gospodar- 
stwa rolne otrzymały 3 razy 
więcej traktorów oraz 2 razy 
więcej samochodów i maszyn 
aniżeli w r, 1840 
— ostatnim roku przed agre- 
sją hitlerowską na ZSRR, 

bankierów 
opublikowało 
stwierdzające 
że krzywa, ilustrująca rozwój 
opada. 
ze sprawozdaniem 
amerykańskie 
koncerny przygotowują się w 
r, 1849 do zmniejszenia o je- 
wydat- 
ków w porównaniu z r. ub,“ 
Jest to zresztą proces. który 
trwa nieprzerwanie w St Zje 
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potem przy 

„Krzyczcie 
Chiny! „Kapitan z Koepe- 
przeinscenizowana 
„Nieboska IKomiedia* i saty- 
rycznie obrysowana „Królo- 


Zachodzi pytanie, jak sie 
to stało, jak się to stać mo- 
gło, że w dobie okupacji sa- 
zbratanej z piłsud- 
czyzną socjał-prawicy w tej 
Łodzi, wegetującej od bezro- 
bocia do bezrobocia, od straj 
dławionęj 
przez wyzyskiwaczy bez su- 
zaszpiclowa- 
nej — mógł się narodzić i 
przez czas pewien uprawiać 
Teatr botniczym i inteligencii pra- 


- 


ca z Państwową Wyższą Szko 


wnością jako potężny wkład 


nych i zaszczytnych prac w 


Ją ńas od chwili, kiedy na 
Placu Dąbrowskiego otwo- 


Rozwój szkolnictwa wyższego w ZSRR 


w sprawozdaniu centralne- 
go urzędu statystycznego 
przy radzie ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania pla- 
nu ze rok 1946, specjalny 
rozdział poświęcony iest oslą 
gnięciom w e kultu” 
ry, w Szczególności w dziedzi 
nie rozwoju wyższego szkol- 
nictwa, W roku ubiegłym 
ilość studentów w wyższych 
zakładach naukowych ZSRR 
wynosiła 734 tysiące, a więc 
o 26 procent więcej, aniżeli 
w przedwojennym 1940 r. 


Ukończyło szkoły wyższe o 
20 tys. więcej: absolwentów, 
niż w 1840 r, 


Dane te świadczą + o tym, 
że radzieckie szkolnictwo wyż 
sze wzrastało 1 umacniało się 
nawet w trudnych latach wo 
jennych W okresie trzech o- 
statnich dziesięcioieci utwo- 


JET WY nid E TAN aE e 


Mr. M - 


——— 


rzono setki instytutów i 19 
uniwersytetów. W samym tył 
ko roku 1948 otwarto 20 mo 
wych instytutów m. in, insty 
tuty pedagogiczne w Kalini= 
nie i Kałudze, insytut teatral 
ny na Łotwie i uniwersytet 
w stolicy Tadżikistanu — Sta 
lnabadzie. 

Wyższe szkolnictw, zatrud. 
nia 80 tys, profesorów ; wy- 
kladowców. 

Duże sukcesy  eaiągnagto 
również w rozwoju średniego 
szkolniotwa technicznego, 
Iiość uczniów szkół technicz- 
nych i innych średnich szkół 
specjalnych osiągnęłą 1.09%4,000 
czyli 0:38 proc, wiecej, niż 


rw 1940 r, Szkoły techniczne 


iw ZSRR dały gospodarce na 
rodowej ponad ćwierć miliona 
wykwalitłikowanych specjali- 
stów, 


„Ostatni Etap“ w Brukseli 


W Brukseń w Pałacu Sztu-. 


ki odbył się zorganizowany 
przez Poselstwo R, P, pokaz 


filmu „Ostatni Etap“. W poka. 
, wart głębokie wrażenie 


zie na zaproszenie ministra 
pełnomocnego 


Krajewskiego | 


prezydent senatu, członkowie 
rządu, belgijskich sfer polity 
cznych, naukowych j artysty 
cznych fiim o Oświęcimiu wy 


W „najbliższych dniach „Osta 


wzięłą udział królowa Elżbieta | tni Btap* wchodzi na ekrany 


Na widzach, wśród których 


kin belgijskich. 
obecni byli prezydent i wice-| 
IERZWAWIAY P OWEEODE AGO POWG OTTO PA FONA NESA EENAA AAE A AY POWA PYDOKOGA MOOSE CH AASE POPE OOG KOGO COO 


Ce F=untg ofoswauaśel USA aqłoduje 


Stopa życiowa ludności radzięckiej zwiększa się stale 


dhoczonych już od przeszłego |żącej do dominacji nad świa 


röku, z 

Całkowicie odmiennie przed 
stawią się natomiast sytuacja 
w ZSRR, W r, 1948 inwestycie 
w Zw. Radzieckim wzrosły w 
porównaniu do r. 1947 e 129 
proc., w przemyśle węglowym 
131 proc, w przemyśle meta- 
lowym i o 115 proc. w prze- 
myśle obrabiarkowym, W r. 
bież, inwestycje przemysłowe 

ZSRR wźrastać będą w 
tym samym tempie. 

Pani Eleonora Roosevelt w 
artykule, opublikowanym na 
łamach „New York World Te 
legram*, analizując fakt, że co 
siódmy obywatel miast ame- 
rykańskiech odczuwał w roku 
1948 głód, pisze co następuje: 
„Nadszedł już dzień, że mu- 
simy wytłumaczyć, dlaczego 
«o siódmy obywatel naszych 
m!ast głodówał w roku ubie- 
giym“, 

W swym inauguracyjnym o- 
rędziu z dnia 20 stycznia br. 
prezydent Truman udzielił od 
powiedzi na pytanie postawio 
ne przez p. Roosevelt, Rozwi 
nął on w swym przemówieniu 
czieropunkiowy program tzw, 
„walki z komunizmem“ — 
jest to ostatnia nazwa, dawa- 
na amerykańskiej polityce, dą 


cki, Teatr Rewolucyjny? 


Odpowiedź na to prosta: 
przez udręczone niewolą spo 
łeczną miasto, w najczarniej 
szych godzinach niedoli ro- 
botniczej przepływał silny, 
niesłabnący prąd rewolucyj- 
ny, prąd protestu, budzącej 
się świadomości klasowej, 
prąd walki i wiary w osta- 
teczne zwycięstwo Socjaliz- 
mu. Prąd ten wyczuwał każ- 
dy uświadomiony robotnik i 
każdy inteligent uważający 
sprawę Wyzwolenia Prole- 
tariatu za najświętszy i naj- 
piękniejszy cel życia. i 

Twórcza, ideowa praca 


czterech dramatycznych ma- 
łych scen łódzkich, współpra 


łą Teatralną a po części i z 
Państwową Szkołą Muzycz- 
ną w ocenie krytyki obiekty 
wnej przedstawia się z pe- 


w kulture mas pracowni- 
czych i jako wstęp do bar- 
dziej jeszcze odpowiedzial- 
najbliższej przyszłości. 

Oto dwa lata zaledwie dzie 


rzy swe wrota masom ro- 


tem, 

Waszyngton kontynuować 
będzie dalej realizację planu 
Marshalia, który spowodował 
bezrobocie, głód į anarchic e 
konomiczną w wielu krajach 
europejskich, 

Zamiast przesyłać do zachod 
niej Europy maszyny i stał 
tak bardzo potrzebne dla od 
budowy tej części świata St, 
Zjednoczone zmuszają kraje 
marshallowskie do importowa 
nia towarów, które kraje te 
mogłyby same produkować, 

Czwarty punkt programu 
trumanowskiego dotyczy tzw, 
„zacofanych gospodarczo ob- 
szarów". Pod przykrywką ich 
„rozwoju“ St. Zjednoczona 
mają zamiar pozbawić W. Bry 
tanię, Francję i Holandię 
wpływów w ich koloniach 4 
oddać te tereny pod panowa- 
nie amerykańskiego imperia- 
lizmu, 

Tae właśnie ekspansjonistycz 
na polityka, łącznie z wzrasta 
jącymt wydatkami wojskowy« 
mi, zajmującymi pierwsze 
miejsce w nowym budżecie 
USA, a obliczanymi na prze- 
szło 15 miliardów dolarów 
jest powodem, že co siódmy 
obywatel St Zjednoczonych 
głoduje, 


Monumentalny Te- 
atr Ludowy, zbudowany we- 
dług najnowszych wymo- 
gów budownictwa i techniki 
teatralnej a przystosowany 
do najśmielszych poczynań 
w dziedzinie inscenizacji za- 
równo widowisk dramatycz- 
nych, jak muzycznych. 
Wtedy dopiero Łódź bę- 


dzie miała teatr godny swych 


tradycji politycznych, godny 
sławy, jakiej jako stolica ro- 
botnicza w całym świecie za 
żywa, godny Przyszłości, do 
jakiej wraz z całym światem 
postępowym zmierza. 

Wtedy inscenizatorzy tego 
teatru, oczywiście. ludzie 


znacznie młodszej generacji, 


niż ta, do której ja należę, 


już bez żadnego zawstydze- 


ma przyjmować będą nagro- 
dy teatralne za swoje piekne 
i pożyteczne dzieła, bowiem 


pracować będą w warunkach 
pod każdym względem wy- 
marzonych. ` 


Oby się to jak najprędzej 


stało, oby Wielka Scena Lar: 
dowa rozwijałą się w zgod- 
nym rytmie z dążeniem Pol- 
ski Ludowej do Socjalizmu 
— tego z całego serca życzę 
ukochanemu Miastu, od któ- 
rego tyle dobrego doświad 
czyłem — a nic złego. 


Leon Schiller. 
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Głupie piotki — za płotki 
Kochany mój Fellu! 


Nie pisałem do Ciebie bardzo długo, bo nie miałem 
czasu, ale teraz biedy jestem na kuracji w domu wypo- 
czynkowym mogę pisać, ile tylko zechcesz. Z tym naszym 
wyjazdem na wypoczynek to ci była cała heca, ale muszę 
ci wszystko po kolei opisać, bo inaczej nic a nic nie zro- 
zuwmiesz, 

Samopomoc Chłopska zorganizowała dla chłopów bez- 
płatne leczenie i wyjazdy na wczasy do domów WYPOCZYN= 
kowych. Jak się o tym w naszej wsi dowiedzieli, zaraz 
dawaj się naradzać i składać podania. Przyjmowali te 
podania, zwłaszcza, od. najbardziej potrzebujących. 
| Ja po naradcie ze starą i Olkiem postanowiłem także 
jechać i wyleczyć swój reumatyzm. Złożyłem podanie 
i czekam. A tu po wsi zaczynają opowiadać, że z tym ca- 
łym wypoczynkiem to jedna wielka lipa, że nie ma tam 
00 jeść, że zimno, brak opieki lekarskiej, że ci, co z nich 
toracają wyglądają jeszcze gorzej niż przed wyjazdem. 
To ja ci nie bardzo chciałem w to uwierzyć i zaczynam 
się przepytywać, kto to widział i kto o tym opowiada. 
To må Grzela powiedzia, że słyszał jak Wierzbicki w skle- 
pie opowiadał i sklepikarz Partanus jeszeże mu przy- 
świadczał. Myślę sobie coś tu jest nie w porządku, ale nie 
wiedziałem co. 

Po tych wszystkich plotkach zaczęli niektórzy chłopi 
swoje podania odbierać, Ja tam, myślę sobie, pojadę, zo- 
baczymy co będzie, zawsze można wrócić, zreszią, praw- 
dę mówiąc, nie mam ża grosz zaufania do Wierzbickiego 
i jego kumpli. 

Dopiero jak ci pojechałem na te tam wczasy, tom się 
przekonał dlaczego takie gadki po wsi chodziły. Spóźm- 
tem się o dwa dni, bo byłem u Olka w Skierniewicach. 
Przyjeżdżam ci do tych Cieplic a tu kto mnie wita? 
Wierzbicki, Partanus i jeszcze dwóch bogatych chłopów 
z naszej wsi. No, to teraz już dobrze wiem o co im cho- 
dito. Żeby nie miał kto jechać i ich wzięli na to wielkie 
CREO jakim jest reparacja zdrowia w uzdrowi- 
sku. 


Zaraz ci po tym do naszych napisatem jak się dali na 
dudków wystrychnąć, wściekli są jak diabli, zwłaszcza, 


gdy im dodałem jak tu u. nas 


dobrze, s 


Zasyłam Ci pozdrowienia od Starej i Olka, 


Twój Maciej Berlak 


Sojusz robotniczo-chłopski a pomoc Państwa dla wsi 


380 milionów zł przeznaczył Rząd w bieżącym roku 


na rozwój 


Gdy się mówi o sojuszu ro 
botniczo-chłopskim. to prze- 
ciętny gospodarz — chłop ma 
ło i średniorolny, nie zawsze 
łączy go z przejawami co- 
dziennego życia. Owszem wie, 
że w pierwszym rzędzie przy 
pomocy robotników otrzymał 
ziemię obszarniezą, uwolnił 
się od przemożnego wpływu 
panów, ale żeby na każdym 
kroku spostrzegał praktycz- 
nie jak ta pomoc rozmaitymi 
drogami płynie na wieś, to 
o tym wiele się nie mówi. 

Jest może wadą w naszej 
pracy, że o tym mało mówi- 
my, ale raczej wolimy robić 
niż się przechwalać osiągnię- 
ciami. Tymczasem pomoc dla 
biednego i  średniorolnego 
chłopstwa ze strony klasy ro 
botniczej jest olbrzymia. Ot 
weźmy chnóby dla przykładu 


ośrodków maszynowych w naszym województwie 


Na terenie naszego woje- 
wództwa mamy 72 ośrodki. 
Na zakup nowych maszyn 
dla tych ośrodków wydano w 
ubiegłym roku 11 mil. zł, Na 
remonty maszyn poniemiec- 
kich i poobszarniczych wy- 
datkowano 3 mil. zł, szkole- 
nie za$ kadr kierowników 
ośrodków i traktorzystów po 
chłonęło 1. mil. zł. 

Pomoc ta uwydatni się 
jeszcze bardziej, gdy dodamy 
cyfry za rok bieżący. I tak: 
przewiduje się założenie w 
w tym roku+w województwie 
łódzkim 138 nowych ośrod- 
ków maszynowych. To zna- 
czy, że w każdej gminie w 
naszym województwie będzie 
ośrodek maszynowy. Ośrodki 
te otrzymają 146 ciagników 
za sumę 246 milionów zło- 
tych. Na zakup pługów i kul 


siewników i wialń blisko 70 
mil, zł, Na remonty maszyn | 
w bieżącym roku przeznaczo | 
no 11 mil. zł. 3 | 

Można by jeszcze podać 
wiele pozycji i cyfr, ale jest 
to zbyteczne. Dodamy tyiko, | 
że dla samych ośrodków ma- 
szynowych w naszym woje- 
wództwie państwo przeznaczy 
ło 380 mil. zł, W tym znajdu 
je się również pozycja 
7,5 mil. zł., które przeznaczo 
ne będą na szkolenie kadr 
kierowników ośrodków ma- 
szynowych i traktorzystów. 
Zgodnie z planem ma być 
przeszkolonych 500 osób, To 
znaczy, że 500 chłopów ma- 
ło í średniorolnych po prze- 
szkoleniu stanie się fachow- 
cami uzyskując to, co się po- 
pularnie nazywa awańsem 
społecznym. 


pomoc klasy robotniczej |tywatorów preliminowano| Pomoc robotnika nie ogra- 
przy zakładaniu ośrodków |przeszło 23,5 mil. zł., zaś na |nicza się jednak tylko do te- 
maszynowych. zakup młocarń, żniwiarek, go. Ostatnio ze wszystkich 
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W związku z miesiącem przy 
jaźni polsko - radzieckiej zor- 
ganizowaliśmy w naszej pod- 
stawowej 7-mio klasowej seko 
ie Koło Przyjaźni Polsko - Rā- 
iziegkiej, do którego należy 30 
uczniów. s 
* Dzieci są pełne entuzjazmu 
i szczerej chęci do pracy nad 
zacieśnieniem przyjażni obu 
bratnich narodów. Pragną na- 


Wasi korespondenci donosza 


Rierozparcelowany obszarnik z Wędrogowa 


Na terenie gminy Kowiesy 
we wsi Wędrogów w powiecie 
skierniawiokim mieszka sobie 
nierozpancelowany  obszarnik 
Kaczyński Bronisław, Posiada 
własny młyn wodny i 52 hekta 
ry ziemi, fikcyjnie rozpisanej. 
Dokonał tego w 1945 roku dzie 
ląc ją pomiędzy dwie siostry i 
brata. Oprócz tego posiada 4 
ha egrodu wartości 3 miliony 
alotych i 4 domy mieszkalne 
3% których dwa wydzierżawia 
Jako czynsz zą jeden miesiąc 
mieszkania pobiera 4 dni dniów 
ki czyli że dzierżawa jest ża 
pracę najemną. 

Jeżeli chodzi o: podział zie- 


"mi to Kaczyński w 1945 roku 


sprowadził geometrę w tym ge- 
lu, żeby przy przemierzeniu 
ukryć pewną część, a: pozosta- 
wić taka dlość, btóraby mie po 
dlegała reformie rolnej. Geo- 
metra tak mu „przemierzył” 
że zostało 49 hektarów, a 3 he: 
ktary znikły, Byto. to łatwo 


zrobić, bo ziemia jest w pięciu 
kawałkach. 

Kaczyński nietylko współpra 
cowai z samacją, ale podczas o- 
kupacji współpracował z Niem- 
cami, Swoją służbę — a trzy- 
mał stale trzech patobków — 
jak i innych. budzi zapatrywań 
demokratycznych mazywał ko- 
mumistami i straszył, że gdyby 
zechciał to by ich „przedsta- 
wit” Niemcom. 

Po wyzwoleniu Polski w okre 
sie pred wyborami, Kaczyń- 
ski okazywał swoją niechęć do 
nowej rzeczywistości, Gdy gru 
pa propagandowa, która robiła 
zebrania. przedwyborcze została 
skierowama przez Zarząd Gmin- 
ny na kwaterę do pana Kaczyń 
skiego, ło ten pan” zamknął 
przed nią drzwi, 

Obecnie w dalszym ciągu jest 
wrogiem naszego ustroju demo 
kratycznego | szerzy propagan- 
de wśród ludzi, którzy przy” 
jeżdżają do jego młyna, śnią 
mu się bowiem rządy oenerow 
skie. 


Jedyna plantacia badanu w Polsce 


Majątek Strzelce znajdujący 
się w pow, kutnowskim pro- 
wadzi prace przy aklimatyza 
cji rośliny garbnikodajnej — 
badanu, Roślina ta została 
sprowadzona do Polski jesie- 
ma 1948 r. z ZSRR, gdzie 
rosła w górach Ałtaju, Ze 
względu na dużą zawartość 
garbniica, roślina ta ma dla 
nas duże znaczenie, ponieważ 
przemysł garbarski musi spro 
wądzać garbniki z zagranicy, 
Garbniki krajowe na razie 
pokrywają tylko około 30 
procent ogólnego zapotrzebo- 
wania. Dotychczas fabryki 
ekstraktów  garbarskich kö- 
rzystały z surowca krajowe- 
go. jakim jest kora dębowa, 
świerkowa i wierzbowa, Za- 
wartość garbnika w tych. su 
rowceach waha się od 3 do 
5 procent, podczas gdy badan 
na podstawie ostatnio prze- 
prowadzonych w kraju badań 
naukowych posiada w li- 
ściach około 11 procent za- 
wartości garbnika, a w ko- 
rzeniu około 13 procent, 

Badań jest rośliną lubiącą 
cień j rośnie na glebach głę 
bokich. Dotychczas znany był 
jako roślina ozdobna w ogro- 
dach botanicznych, 


Aklimatyzuje się u nas do. 
brze, Rozmnaża się z nasion, 
co jest Kłopotliwe, ponieważ 
przy dojrzewaniu nasionka 
wysypują się, 

Najprostszy i najefektow- 
niejszy jest sposób rózmnaża- 
nia przy pomocy flancy, Przez 
rozmnażanie drogą wegetatyw 
ną uzyskuje się pełny rożwój 
ponieważ badan jest rośliną 
wieloletnią, 

Obecnie stacja hodowlana 
w Strzelcach posiada 1 ha 
ziemi pod uprawę badanu w 
tym pólka selekcyjne 976 ro- 
dów, 

Ostatnio prowadzi się do- 
świadczenia nad potrzebami 
nawozóowymi oraz czasem 
sprzętu, liści i Korzeni i 
wpływu, jaki to wywiera na 
garbnik w roślinie. 

Badan jest rośliną wysoce 
opłącalną, sprzęt liści badanu 
z 1 ha daje około 100 kwin- 
tali, 

W roku 1953 będziemy mieli 
już wielkie plantacje tej nie 
$łychanie cenne dla nas ro- 
śliny, Państwowe Zakłady 
Garharskie ostatnio zaintere- 
sowały sie tymi badaniami i 
beda je „finansować. 

Km. 
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Córka tego. pana została przy 
jętia jako praktykamtka na pocz 
cie w Kowiesach. Chciałaby 
być w przyszłości kierownicz- 
ką urzędn pocztowego. Uczy 
się już na kursach korepomden- 
cyjnych, a ojciec przechadza 
się po wsi madęty jak paw i 
wyśmiewa się z biednych chto- 
pów że „wasze dzieci muszą 
robić, a moje nie". 

Korespondent Głosu z gm. 
Kowiesy 


wiązać kontakt z dziećmi jā- 
kiejś szkoły w Związku Radziec 
kim i ma zebramiu uchwaliły, 
iż pošla im miejscowy strój ve- 
gionalny. l 

Zarząd tego koła, redaguje 
gazetkę ścienną, gdzie umiesz: 
cmane są wycimki z prasy, tralk 
tującae o życiu w Związku Ra- 
dzieecikiim. Uchwalono też me- 
brać pewną sumę na zakiyp pis 
ma „Przyjażń”. 

Niestety są to dzieci prze- 
ważnie. biedaków i na większe 
wydatki ich mie stać, a tu 
trzeba by prace rozszerzyć. 
Przydałyby się jakieś fotogra- 
fie czy ilustracje przemawia- 
jące berdziej do wyobraźni 
dziecka, 

Zwrócilśmy się z prośbą o 
pomoc do powiatu. Niestety do 
tuchczas nawet deklaracji w 
żądanej ilości nie otrzymaliś- 
miy. (przysłali tylko 3 egzem- 
plarze). 

Zaczęliśmy przeto bębnić do 
powiatu i różnymi drogami 
olrzymaliśmy dalsze 22 dekla- 
racje które po wypełnieniu od-| 


| W szkole nodstawowej w Czermnie 
puszą powstało Koło Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 


niesiono do Powiatowego Za- 
rządu TPPR. w Końskich i od- 
dano w ręce sekretarza mec. 
Dębniaka prosząc o dalsze de- 
klaracje, statut i o instrukcje 
có do dalszego postepowania. 
Niestety statutu nie ma i de- 
klaracji niema, i wogóle „śpią- 


Ponieważ z powiatu mie moż 
na sę spodziewać żadnej po- 
mocy, przeto ja jako opiekun 
Koła Młodzieży zwracam się do 
Redakcji „Głosu Chłopskietjo 
% prośbą. aby nam coś w na- 
szej pracy pomogla. Może też 
inne Koła przyjdą nam z po: 
mocą. 

Opiekun Koła Młodzieżowego 

TPBR przy Publicznej Szkole 
Podstawowej w Czermnie po- 

wiat Końskie 
Stanisław Orzechowski 
QD. REDAKCJI 

W sprawie materiałów świe 
tlicowych zwróciliśmy się dn 
Wojewódzikiega Zarzadu ZMP, 
który przyrzekł wysłać natych 
miast na wasz adres broszury 
i inne materiaty. ; 


„Dzielne mamy kobiety w naszej wsi” 


Przodownica K. G. — Katarzyna Kohusowa 


opowiada o gosposiach z Gluchowa 


Ob. Kobusową zastaliśmy 
w izbie pochyloną nad balig. 
Trochę się zażenowała na- 
szym przyjściem, ale nie 
przerwała pracy. . 

Wybaczcie — oświadczy 
ła z uśmiechem — ale u 
mnie to tak jest. Jak nie pra 
ca w Kole Gospodyń, to w 
domu moc roboty, 

Rozmowa przerwała się na 
chwilę. Ob. Kobusowa spoj- 
rzała na nas pytająco. — Za 
pewne chcielibyście coś wie 
dzieć o naszej pracy. 

— Zgadliście, obywatel- 
ko, może opowiecie nam coś 
o Kole Gospodyń. 

Obywatelka Kobusowa 
nie przerywając swej pracy, 
zaczęła mówić. 

— Zaraz po wyzwoleniu 
w'1945 roku  postanowiłyś- 
my zorganizować w Głucho- 
wie Koło Gospodyń Wiej- 
skich. No i założyłyśmy. Pra 
ca początkowo była trudna» 
Nie było nas dużo. Dziś ko- 
ło nasze liczy 50. członkiń, 
ale i tak borykamy się z 
trudnościami. W pierwszym 
rzędzie lokalowymi no i fi- 
nansowymi. Chociaż z tymi 
ostatnimi nie jest jeszcze 
tak strasznie żle. |, 

— A gmina Wam nic nie 
pomaga — przerwaliśmy. 

— E tam, gmina, W ubie- 
głym roku złożyłyśmy da 
gminy podanie b przydział 
jakiegoś lokalu wolnego. a 


| 
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donoszą o objęciu przez ro 
botników protektoratu i opie 


lki nad ośrodkami maszyno-= 


wymi. Na wieś jadą ekipy 
robotnicze ż fabryk, by prze 
prowadzać remonty, maszyną 
Jest to olbrzymia pomoc, 
jest to zacieśnienie się soju+ 
szu robotniezo-chłopskiego. 


Dekretem rządu z ośrod-. 
ków maszynowych ma prawą 


korzystać w pierwszym rzą- 
dzie chłop mało i średnioral- 


ny i oto mamy wyjaśnienie 
na czym w praktyce codzien= 
nej polega wspomniany So 


juszi jak to państwo, a więc 


| klasa robotnicza, która ma 
głos decydujący w rządzie, po 
maga pracującej części ciiłop 
stwa. 

Sojusz robotniczo-chłopaką 
z drugiej strony nie 
tylko na pomocy miasta dla 
wasi. Chłopstwo mało i śred= 
niorolne ma swój poważny: 
wkład w dziełe umocnienia 
tego sojuszu. To pracujące 


chłopstwo tuż po wyzwoleniu 


dostarczyło chleba dla miast, 
dawało świadczania rzeczowe 
odbierając sobie nieraz od 
ust. 

Obecnie w dalszym ciągu 
ta współpraca się zacieśnia, 
Gospodarze mało i średnio 
rolni dobrze się wywiaązali ze 
swych zadań i jesienią ubic- 
głego roku dostarczyli mia- 
stu dużych ilości Í 
zboża i mięsa po cenach go- 
dziwych, które umożliwiły za 
opatrzenie miasta w artyku- 
ły rolnicze. 

Sojusz rohbotniczo-chłopski 
będzie 
zacieśniał, Pomoce pośrednia, 
i bezpośrednia robotnika dla 
wsi i wsi dla miasta będzie 
ciągie się zwiększała, wraz 
z tym jak wieś i miasto be- 
dą przechodziły na coraz no- 
we i lepsze formy gospodar- 
ki socjalistycznej. 


takie były. Lecz prezydiumjło naprawdę wzorowych !| dzielą nam jakiś brak. Co to 


odrzuciło nasze podanie. 
— Jak sobie wobec tego 


miały być nagrodzone. 
— No,'i otrzymały te go- 


radzicie bez lokalu własne- | sposie nagrody? — przerwa- 


go? — zapytaliśmy. 

— Dotychczas korzystamy 
ze świetlicy Uniwersytetu 
Ludowego. W tej świetlicy 


liśmy ob. Kobusowej zacie- 
kawieni. 

— Niestety, nie otrzyma- 
ły — odparła. — W ogóle 


urządziłyśmiy zabawę, z któ| jest z jednym źle. My chce- 
tej dochód przeznaczyłyśmy | my pracować, ale odczuwa- 
na kupno, magla, międlarni, | my brak instruktorki, Cza- 
no a część pieniędzy odda- | sem przyjedzie, ale to się tra 
łyśmy strażakom na kupno] fia 2 razy do roku. A cheia- 
samochodu, Do magla niej łybyśmy, żeby przyjechała. 
mają jeszcze gosposie zaufa | bo już mamy plan pracy na 
nia, tak, że w przeważnej| ten rok opracowany i do- 
części korzystają zeń tylko| brze by było przedtym zro- 
członkinie koła. Za to mie-| bić zebranie. W planie na 
dlarnia cieszy się ogromną | rok obecny mamy kursy go- 
popularnością. Cała wieś z| towania, pieczenia, przetwo- 
niej korzystała, naturalnie| rów owocowych, konkursy 
członkinie za darmo. chowu drobiu, ogródki wa- 
W Uniwersytecie Ludo-|Tżywne, kupno szatkownicy, 
wym urządziłyśmy kurs pie| budowę świetlicy i wiele, 
czenia i przetwórstwa owo- | wiele innych, 
cowego. Lecz tam jest ku-| — Jak to będzie z tą bu- 
chnia stanowczo za mała na| dową świetlicy? — pytamy 
kurs liczniejszy, a zwracały| Ob. Kobusowa uśmiechnę 
się do nas i kobiety z innych | ła się chytrze. — Urządzi- 
gromad, żeby wspólnie urzą |łyśmy międzyorganizacyjna 
dzić takie kursy. choinkę dla naszej wsi i 
Poza tym przeprowadzi- | Michniewic. Przyjechał ob 
łyśmy konkurs wychowu| starosta ze Skierniewic i o=- 
kur rasy leghornów, lecz |biecał nam 500 tysięcy zło- 
nikt nie przyjechał, by je ża, tych. na kupno baraku. Tyl- 
szczepić, względnie zakwalt | ko powiedział, że o barak 
fikować jako zarodowe. Za- | musimy się postarać i dlate- 
łożyłyśmy także przedszko- |go prosiłabym, żebyście o 
le, a wszystkie  gosposie | tym napisali, to może w Wo 
prowadzą we wsi ogródki |jewódzkim Zarządzie ZSCh 
warzywne. 10 ogródków beta sprawa sie zajmą i przy- 
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byłaby za radość! Urządzi= 


łybyśmy świetlice, przed- 
szkole, kursy, bibliotekę, a 


wszystko we własnym buu 
| dynku, 
— Dobrze, napiszemy — 


adpowiedzieliśmy. Tylko po 


wiedźcie nam jeszcze, Oby 
jakieś 


watelko, czy macie 
przodownice w Kole? 
Ob. Kobusowa przerwała 
swa pracę i wyprostowałą 
zgarbione nad balią plecy, 
— Jest ich sporo. Wystar- 
czy Wam chyba, gdy stwier- 
dzę, że w gromadzkim Zarzą 


dzie ZSCh mamy trzy ko= 
w gminnym jestem 


biety, 
ja. jednocześnie jako dele- 


gatka na zjazd powiatowy i. 


wojewódzki, oraz ob, Maria 
Majewska. a w gminie, ja- 
ko radna Emilia Olechowicz. 
To już mówi 
zresztą, nie chwaląc się, to 
nasze Koło najlepiej pracuje 
w całej gminie: I zobączy- 
cie — dodała ob. Kobusowa 
na pożegnanie — że w tym 
roxu jeszcze lepiej będziemy 
pracować niż w zeszłym i 
wciągniemy do pracy wszyst 
kie kobiety ze wsi, Niech 
nam tylko przydzielą ba- 
rak. 

I myślimy, że przydzielą, 
bo Koło Gospodyń w Głu= 
chowie na to zasłużyło, 


w, Szewera | 
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polaga 


kartofli, 


graz to bardziej się 


za siebie. A 
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Pamiętam jeszcze dobrze, 


fak całą gromadą poszliśmy 
pod szkołę z czerwonym 
sztandarem. i wykaligrafowa 
nymi na transparentach ha- 
słami: „Nie faworyzować bo- 
gatych synków“. „Chcemy 
być jednakowo traktowani”. 
Bo nasza gromadka to były 
dzieci robotnicze należące do 
dziecięcej rewolucyjnej orga 
nizacji „pionierów“. Żądaliś 
my, by nas uważano za lu- 
dzi. Nie chcieliśmy, by nas 
w szkole szykanowano dla- 
tego, że nasi ojcowie ciężko 
pracują i nie mogą nam da- 
wać pieniędzy na różne da- 
niny szkolne. I dlatego po- 
szliśmy ulicami z czerwo- 
nym sztandarem. Widzieliś- 
my przecież nieraz podobne 
demonstracje dorosłych. I 
= myśmy się czuli w tej chwi- 

li jak dorośli. Maszerowa- 
liśmy z pewnością siebie, za 
dzierając głowy do góry. 
Przecież słuszność była po 
‘naszej stronie. Czy synek 
fabrykancki, Stasiek, był z 
innej od nas ulepiony gli- 
ny? Czy on lepszy od nas 
dlatego ‚że nosi zawsze ład- 
ne ubranie i kieszenie ma 
wypchane czekoladkami. Ta 
niesprawiedliwość bolała 


tymbardziej, że znienawidzoł 
ny przez nas Stasiek miał 
nadomiar wszystkiego za- 
kuty łeb. 

Ktoś zaintonował Mię- 
dzynarodówkę. Szeregi po- 
chodu rosły — przyłączyli 
się do nas starsi robotnicy. 

Pochód dotarł do szkoły, 
lecz tam zagrodziły nam dro 
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ge „gliny“ (tak nazywaliśmy 
granatową policję). Dopadli 
do nas z pałkami gumowy- 
mi, a na chorążego Stefka 
rzucili się w kilkoro, by mu 
wyrwać sztandar.- Dzielnie 
się chłopak bronił, jednego 
policjanta nawet obalił lecz 
w końcu go przymknęli. Ca- 
ły tydzień przetrzymali go 


zmasakrowanego w aresz- 
cie, wsadzili nawet jego ojca 
i brata, znanych w Łodzi ko- 
munistów, kilkunastu spo- 
śród nas wyrzucono ze szko 
} 

Działo sie to dawno temu, 
przed 10-ciu laty. Obecnie 
pracuję w fabryce metalo- 
wej a jednocześnie uczę się. 
W tym roku zdam maturę 
|(mam nadzieje. że się nie 
„zetnę'). Niejednokrotnie 
wspominam te ciężkie czasy, 
które zabrały mi moje dzie- 
ciństwo. Nie mogę też zapo- 
mnieć, że tenże burżujski sy- 
nek, Stasiek, o którym 
wspomniałem, wydał Stef- 
ka i jego rodzinę na śmierć. 
w. ręce gestapo. 
s Pracuję z radością przy 
moim warsztacie ślusarskim, 
bo wiem, że to dla naszej 
Polski, sprawiedliwej. 

I wiem, że choć właściwie 
dzieciństwa nie miałem — 
a tego już mi nikt nie zwró- 


ci — ale za to teraz żyję 
pełnym, radosnym życiem, 


a przede mną, przed nami 
wszystkimi stoi wielka, pięk 
na przyszłość, której na imię 
socjalizm. 
Przyjaciel „Promyka“ 
L 


w 


Odpowiedzi Redaktora 


Hani Jendrychowskiej, Wy- 
baez nieporozumienie z» nazwis- 
kiem, oczywiście, że to o Ciebie 
w danym wypadku chodziło. 
Nie nważam wcale, aby stopnie 
Twoje były „marne''. To do: 
brze wprawdzie, że wiele od aie- 
bie wymagasz, i posiadasz zdro 
wą ambicję by byś  eelującą 
uczennicą, ale pigtki i czwórki 
z dodatkiem 2 trójok dsją w 
sumie zupełnie dobra  Kwiadee- 
two szkolne, Nio zrażaj się tym, 
że koleżanki‘ są rzekomo egoi- 
styczne, Czyś nie pomyślała, 0 
tym, że to może ty zraziłnś je 
do siebie, okazniąc im swoją 
wyższość, 

Postaraj się wraz z Twoją 
Jadzią pozyskać sobia klasę, 
wpłynąć, by się podciagnęła do 
poziomu całej szkoły, by nie od- 
stawała i nie była jej „zakałą'*, 
Szkołę przecież jak piszesz ma- 
cie piękną, zaopatrzoną w wszel- 
kis pomoce naukowe, pracownie 
itd. Nie zanudziłaś mnie by- 
najmniej swoim listem. Wprost 
przeciwnie, czekam na dalsze. 
Książkę wysłałem. 

Danusi i Krysi Sienkiewicz. 
Drogie dziewuszki, Z radością. 
przyjmujemy Was do „Promy- 
kowego'* grona. Napiszcie wię 
cej o sobie Za życzenia dzięku: 
jemy, 
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NIEZWYKŁE PRZYGODY 


profesora Polikarpa Gadulskiego 


Jestem już starym czło” | 
wiekiem W ciągu długiego 
życia przeżyłem wiele nie- 
zwykłych i zadziwiających 
przygód. Gdzie nie byłem, 
com nie widział — mógłbym 
powtórzyć za naszym wiel- 
kim podróżnikiem, Janem 
z Kolna. 

W ciche wieczory zimo- 
we— podczas przerw w mo- 
ich cudownych podróżach— 
opowiadałem znajomym i 
przyjaciołom swe przygody. 
Słuchali mnie wszyscy w za- 
chwycie — młodzi i starzy. 


Obecnie, pod koniec ży- 
cia — na prośbę tak licznych 
przyjaciół — postanowiłem 
spisywać swe przeżycia. 


I oto daje wam, kochani 
Czytelnicy „Promyka” 
pięrwszą moją opowieść, — 
Przeczytajcie ją uważnie. — 
Bo to, widzicie, stary już je- 
stem i miesza mi się w gło- 
wie wiele cudownych rze- 
czy. Jak to z gadułą — mo- 
głem w tym opowiadaniu 
popełnić wiele błędów. Wa- 
szą rzeczą będzie wykryć te 
błędy i napisać de „Promy- 
"ka" o tym wszystkim — co 
przekręciłem, co zmyśliłem, 
co jest prawdopodobne, a co 
_ nie do wiary. Kiedyś, gdy 
wydam te moje wspomnie- 
nia w oddzielnej książce — 
poprawki Wasze wezmę pod 
uwagę. 

Daje wam dwa tygodnie 
czasu na napisanie listu do 
„Promyka* w tej sprawie. 
Dla tych Czytelników, któ- 
rzy najwięcej błędów za* 
uważą, wszystkie niepraw- 
dopodobne rzeczy wytkną 
mi w liście — przygotowali- 
śmy szereg nagród. Będą to, 
naturalnie, książki, a cała 
sprawa będzie swego rodza- 
ju konkursem, na który tak 
wszyscy czekacie, — A oto 
pierwsza moja opowieść. — 


Jeżeli będzie się podobać czy | 
telnikom to napisze także o 
innych moich przygodach. 


MOJA PODRÓŻ NA 
KSIĘŻYC. 

Jesżcze w latach dziecin- 
nych marzyłem o podróży 
na Księżyc. Ale podró. na 
Księżyc to rzecz niełatwa! 
Po pierwsze — na czym po- 
lecieć? Po drugie — czym 
się odżywiać w drodze? 

Samolotów jeszcze wtedy 
nie wynaleziono. Rada w ra- 
dę — postanowiłem polecieć 
na gęsiach. 

Schwytałem więc dwa- 
dzieścia j sześć gęsi, nacią- 
gnąłem je na długi, cienki 
sznur jedwabny, do końca 
sznura przytwierdziłem wy- 


—|godną deseczkę, usiadłem na 


niej i wio!—poleciatem pro- 
sto na Księżyc. 

Gęsi poderwały się klu- 
czem i poleciały, gęgając z 
radości, prosto na Księżyc. 
Lecimy godzinę, lecimy dwie 
— a Księżyc jest coraz bli- 
żej! 

Nadchodziło już południe, 
poczułem wtedy silny głód. 
Trzeba zjeść obiad pomyśla- 
łem sobie. 

Drugi na moim miejscu 
na p- /no umarłby z głodu. 
M.e ja? Hoho! Wyciągnąłem 
szkło powiększające z kie- 
szeni puściłem na pierwsza 
gąskę promień słońca, A że 
to było niedaleko od słoń: 
ca — promienie były nad- 
zwyczaj silne. Po kilku mi- 
nutach gąska upiekła się i 
miałem nadzwyczaj smacz- 
ne pieczyste. Zjadłem poło- 
wę gąski a resztę schowa” 
łem na kolację, I tak lecie- 
liśmy dalej. 

Po kilku dniach nadeszła 
Kkatąstrofa—u'mażyłem osta 
tnia geś i.. począłem spadać 
na Ziemię z powrotem. Ca- 


le szczęście, że wziąłem ze 
sobą parasol. 
otworzyłem go i oto wolno, 
wolniusieńko spadłem na 
Ziemię jak zwykły spado- 
chroniarz. 


.£ * a 


Nie dawałem jednak za 
wygraną, Wróciwszy do do 
mu — zbudowałem dosko- 
nala rakiete — w postaci 
małej armatki. Przytwier- 
dziłem ją sobie na plecach— 
wystrzeliłem i oto począłem 
lecieć jak kula wśród chmur 
i gwiazd. Nie minęło wiele 
czasu i oto spadłem na Ksie- 
ŻYC. 

Cale szczęście, że jestem 


doskonałym pływakiem — 


spadłem bowiem w sam śro- 
dek księżycowego Morza De- 
szczów. Z wielkim trudem 
odpiąłem swoją rakietę i po- 
płynąłem w kierunku odle- 
głych brzegów. 

Po wyjścu na księżycowy 
ląd — odpocząłem trochę, a 


TA 
Spadające —| w kierunku pobliskiego mia- 
sta, 


byłem głodny ruszyłem 


Cc to była za uciecha 
wśród mieszkańców Księży” 
ca. Ściskali mnie i całowali. 
Wieczorem zaprosili mnie do 
księżycowego cyrku. 

W cyrku posadzono mnie 
na honorowym miejscu. Spe 
oialna delegacja obwieściła 
mi uroczyście, że jako przy- 
bysz z dalekiej Ziemi—mu- 
szę przeskoczyć na środku 
areny przez kota. 

Myślałem, że to rzecz ła- 
twa. Ale co się okazało? Na 
Księżycu siła ciężkości jest 
inna niż ma naszej Ziemi. 
Już byłem w powietrzu, już 
myślałem, że  przeskoczę 
przez kota, ale to nie było 
tak łatwo. Oblałem się po- 
tem. podciagnąłem się pod 
pachy. ciągnę z całych sił do 
góry i wreszcie przeskoczy” 
tem, 


W nagrodę — powiedzieli 
mi mieszkańcy Księżyca — 
muszę pojąć za żonę córkę 
księżycowego króla. W prze 
ciwnym razie — grozi mi 
spalenia na stosie. Spojrza- 
łem na księżniczkę — ludzie 
na Księżycu żyją znacznie 
dłużej niż na naszej Ziemi. 
Księżniczka liczyła już jakie 
sto lat! 


— Lepsza śmierć — po: 
wiedziałem do siebie — i je- 
dnym pędem wyrwałem się 
z cyrku. Olbrzymia tłuszcza 
leciała za mną. Ale ja mie- 
szkaniec Ziemi — miałem 
dłuższe i lepsze nogi. Ucie- 
kałem więc jak szalony. 

Całe szczęście, że Księżyc 
był właśnie na nowiu, Do- 
biegłem tak do końca księr 
życowego sierpa i hop — 
skoczyłem w przepaść, 

Leciałem jak kula przez 
pięć dni i pięć nocy. Szczęś- 
cie, że na Ziemi spadł wtedy 
świeży śnieg i okrył grubą 
Lierzyną pola i drogi. Sam 
nie wiem kiedy — buch — 
spadłem na wielką kupę 
śniegu — usypaną pośrodku 
rynku w Kozich Brodach. 

Od tej chwili już nie my: 
ślałem nigdy o podróży na 
s.siężyc i odradzam ją każ- 
demu, kto o tym na serio 


myśli. 


A więc, Czytelnicy „Pro 
myka* uwaga! Macie oto 
tak upragniony konkurs. 
Do dnia 10 lutego bieżą- 
cego roku czekamy nā 
listy. Ci z Was, którzy wy 
każą w tym Opowiadaniu 
wszystkie błędy i niepraw- 
dopodobieństwa otrzyma- 


ją nagrody w postaci 


„pięknych ksiażek." 


Jurkowi Walczakówi Dobrze 
żeś przysłał swój adres, Teraz 
kiedy jak powisdasz, masz wie 
cej czasm, pisuj częściej da 
„Promyka'!, 

Zdziskowi z Pablanię Am 
Musiałowicz, Jadzi  Dobrowol- 
skiej, Wiesi Kapuńcińnikiej. Cie- 
szymy się, że spodobały mam się 
ża dzięki książkom 
„Promyka'*, radośnie Tozpocze- 
liście Nowy Rok. Za życzonia 
w imieniu swoim i koresponden- 
tów Promyka — dziękujemy, 
Czekamy na dalsza listy, 

Zosi Piłatównie. Twój miet- 
szyk jest bardzo słaby, Opowia: 
danie lepsze, nle także nia na: _ 
dnje się do frukn. Powinnaś di- 
żą czytać, i noprncować nczeł: 
wi» nad językiem polskim, Bag 
tego nigdy nie nauczysz rie dos 
brze i ładnie pisać. a 

Cesi Giegier. Namartwilas si 
Cesiu podczas choroby awojej 
iaumusi i nie dziwię się wcale, 
żuk nie pisała do „Promyka''. 
Pilna z Ciebie i zdolna musi byś 
dziewczynka jeśli mając 11 lat 
jesteś już w VT-ej klasie I mnia 
tnkże podoba się język rosyj: 
ski. — Teraz przypuszczam, ż8 
będzieaz pisała cześciej. 

Jurkowi QCentowi. Dzielna ta 
Wasza VI klasa, że potrafiła 
nia tylko zorganizować ciekawa 
przedstawienie, als zakupić ze 
zaobytych tę drogą pieniędzy 
syrzęt sportowy dla szkoły. Rze 
czywiście jest powód do dnmy, 
że mmieliście sprawić radość 
malcom — obdarować ich z wła 
snych swoich oszczęńdności. Po- 
doha: mi się Twoja klam Tnrkn 
i chętnie pozostanę e nię w rte 
tyin, kontakcie. 

Krysi z Okapm Fabrycznego. 
Dobrze Kryrieńko, żeś sobis 
przypomniała © „Promykn''. 
Bardzo jestem ciekawa, dak wy 
padło wasz szkolńe przedsta» 
wionie. To Żoś otrzymała omył- 
kowo więcej niż Oi sie należało, 
przyjm jako wyjątkowo szozęśli- 
wr dla siebio zbieg okoliczności, 
Nir zapominaj w przyszłości o 
„Promyku'*! 

Zhyszkowi  Lukasrewirzowi. 
Nie zapomnimy a Tobie Zbyt 
ku i dtrzymasz swój spóźniony 
podarek nowońroczny. Ciekawy 
jestem Twojej cenzurkj i era- 
kam listu. 

Romce- Jacnńskiej z Kutna, 
Teraz nareszcie ustaliłem Two 
je nazwisko 1 nia bedzie  dal- 
szych nieporozumień. Nie gnia- 
nam się o Twoje dlucgia mileza- 
nie. Zresztą skwitowaliśmy się. 
I Ty skolei długo musinłaś eze 
kuć ma odpowiedź, Kurs klasy 
Sej jest trudny 4 obszerny 1 
widm. że trzeba fożo pracy vlo 
żyć, sby mieć dobra jak Ty te 
zuliaty. Napisz mi więcej Rom- 


książki, 


ko o- domn i szkola, o swoich ra: 
dościach i smutkach. Za życze” 
nin świąteczne serdecznie CI 
dziękuję w imieniu swoim i pro 
nykowej gromadki, 

Stefkowi Gnanpowi, Promyk 
postara nie nadal, abyś w nim 
znujdował wiola ciekawego, Za 
pozdrowienia dziękuję. 

Reni. — Promyk otrzymaja 
ostatnio, tyle listów że nie spo: 
sób ich wszystkich drnkowsń. 

w Robotniczym!” 
ż 19 stycznia znalazłaś chyba 
tyczącogo sia 
Łodzi. W „Promy* 
ku'* było opowiadanie pt. „Wró 
cilem do Łodzi” na ten snam ta- 
mat, 


„Głosie 


dusyć materialu 


wyrzyolenia 


Przypuszczam, ża uczysz 
ią dobrze, jeśli poświęcasz nam 
ge tyla czesu. Pozdrawiam Cię 
serdecznie 1 za życzenia dzięku: 


ję, 


Wędrówka 
po kraju 


100 TYSIĘCY ZŁOTYCH 

ZŁOŻYLI MIESZKAŃCY 

KONCZYC MAŁYCH NA 
BIBLIOTEKĘ 


Piękny przykład uspołecz- 
nienia i zrozumienia potrzeb 
czytelnictwa dali mieszkańcy 
Kończyce Małych, niewielkiej 
wsi położonej na granicy pol 
sko-ozechosłowackiej na Ślą- 
sku Cieszyńskim, składając 
dobrowółnie na rzecz nowo- 
otwartej biblioteki miejsco- 
wej. 100.000 złotych, 


OBCHÓD JUBILEUSZU 
35:LECIA PRACY NAUKO- 
WEJ PROF. DR. JÓZEFA. 


ROSTRZEWSKIEGO 
W sali posiedzeń Polskiej 
Akademii Umiejętności w 


Krakowie odbyła się uroczy- 
stość z okazji jubileuszu 35- 
lecia pracy naukowej prof. 
dr. Józefa Kostrzewskiego — 
wybitnego prehistoryka, pro- 
fesora Uniwersytetu Poznań- 
skiego i czynnego członka 
PAU. 

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele świata nauki 
„i kultury m prezesem PAU 
! prof. dr. Nitschem oraz sek- 
retarzem generalnym PAU 
— prof. dr. J. Dąbrowskim 
na czele, 


BRYGADY ROBOTNICZE 
RZMONTUJĄ MASZYNY 
ROLNICZE W KUJAW- 
SKICH OŚRODKACH 
MASZYNOWYCH 


W sali Teatru Miejskiego 
„w Inowrocławiu odbyła Się 
„konferencja przedstawicieli 
załóg robotniczych fabryk i 
zakładów pracy Inowrocła- 
wia, poświęcona sprawie obję 
cia patronatu nad ośrodkami 
maszynowymi, znajdującymi 
się w powiecie, 

Patronat nad ośrodkami 
maszynowymi przyjęły załogi 
„Inowrocławskiej Fabryki 
Maszyn Rolniczych, cukrow- 
ni w Tucznie, Kruszwicy, Ja- 
,nikowie, Wierzchosławicach 
"oraz Zakładów „Solvay“ w 
Mątwach. Specjalne brygady 
robotnicze z tych fabryk bę- 
dą w dni wolne od pracy wy- 
jeżdżaty do powierzonych ich 
opiece ośrodków, by na miej- 
scu dokonywać. remontu ma- 
szyn rolniczych. Poszczegól- 


ne ekipy robotnicze, podkreś | tarz, 
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Ofiarna praca robotników 


Odbudowana ze zgliszcz huta w Skierniewicach donosi o swych sukcesach 


Ciężkie koleje losu prze-|1945 r. odbudowano po-|później sprawa upaństwo- sięcy w temperaturze 1500 sie około pół miliona zł, 
wienia huty, W październi-|—1800 stopni). Hucie grozi| Obecnie huta pracuje na 


chodzili robotnicy 
szkła w Skierniewicach, Do 
1939 r, strajki, lokauty były 
na porządku dziennym, Pod 
czas wojny huta nie praco- 
wała lub pracowała doryw- 
czo. Niemcy założyli w niej 
magazyny broni, 

17 stycznia 1945 r. Skier- 
niewice zostały wyzwolone 
przez Armię Czerwoną. Ucie 
kający Niemcy doszczętnie 
spalili hutę, pozostawiając 
same zgliszcza, 21 stycznia 
1945 r, odbyło się zebranie 
byłych robotników huty, na 
którym postanowiono przy- 
stąpić do oczyszczenia z gru 
zów terenu fabrytisi do od- 
budowy. Wyniki nie dały dłu 
go na Siebie czekać. Już 23 
maja 1945 r. rozpoczęto pro 
dukcję i zatrudniono 130 ro 
botników. Pierwsza prodik- 
cja obejmowała wyroby dla 
aptek wojskowych i mono- 
polu państwowego, 


ZJAWIAJA SIĘ 
WŁAŚCICIELE 


— „W okresie tym natra 
fialiśmy na duże trudności 
— opowiada tow. Grabow- 
ski — odczuwaliśmy duży 
brak surowca i opału, jed- 
nak silna wola wszystkich 
robotników sprawiła, że nie 
załamaliśmy się“. Robotnicy 
w tym czasie przeznaczyli 
30 procent swoich zarob- 
ków na odbudowę hity, W 
ciągu roku 1945 wyproduko 
wano wyrobów za 37 milio- 
nów złotych. Już 1 września 


huty | wierzchnie budynków taką, 


jaka jest teraz, Urządzono 
małą ale ładną świetlicę, 
gdzie odbywają się zebrania 
i pogadanki robotników jak 
również kursy dla analfabe- 
tów. 

W połowie 1946 roku gdy 
huta jest już prawie odbu- 
dowana i w pełni uruchomio 
na, zjawiają się właściciele, 
Po pewnych staraniach wła 
ściciele znowu objęli władzę 
w hucie, Zaczęły się zatargi 
z Radą Zakładową i robot- 
nikami, Taki stan rzeczy 
trwał do 30 maja 1947 r. 
Wtedy to na masówce robot 
nicy powzięli rezolucję dó- 
magającą się upaństwowie- 
nią zakładu pracy, zatrud- 
niającego 243 robotników. 


ROBOTNICY 
RZADZA SIĘ SAMI 


Długo jeszcze ciągnęła się 


ku 1948 r, ukazało się wresz 
cie ogłoszenie w Monitorze 
o upaństwowieniu fabryki, 
a 3 listopada 1948 roku hu- 
tę przejęła Dyrekcja Pań- 
stwowego Przemysłu Miej- 
scowego. - 

— „Najgorsze mieliśmy 
za sobą — opowiada dalej 
tow. Grabowski, kierownik 
huty, — Dyrekcja Przemy- 
słu Miejscowego udzieliła 
hucie kredyty w wysokości 
pół miliona złotych i prace 
ruszyły dalej normalnie. 

14 grudnia huta wyko- 
nała plen roczny, a do no- 
wego roku wyprodukowano 
wyrobów za 4 miliony zło- 
tych ponad plan, W grud- 
niu stary piec hutniczy zwa 
ny wanną, który pracował 
od 1947 rokw uległ stopie- 
niu (piece taki może praco- 
wać przy remontach 14 mie 


ło unieruchomienie na jakiś 
okres czasu i jedynie wielki 


| 


3 zmiany, produkcja obejmu 
je szkło jednokolorowe, 


wysiłek, na jaki zdobyli się białe na butelki, słoje i 


robotnicy ł kierownictwo 
sprawił, że przerwy w pracy 
nie było. 


REZULTAT OFIARNEJ 
PRACY 


Dnia 23 grudnia o godzi- 
nie 22 przystąpiono do re- 
montu goracego, rozpalone- 
go pieca. Praca trwała z ma 
łymi przerwami dzień i nóc 
do dnia 25 grudnia godz, 14. 
Do pracy stanęło 18 robat- 
ników i tylko dzięki takim 
ludziom jak tow. tow. Ma- 
szewski Jan, Zawadzki Jan 
oraz bezpartyjny Krawczyk 
Stanisław, Skowroński Ma- 
rian — huta nie przerwała 
pracy. Zaoszczędzono na re- 
moncie we własnym zakre- 


Prhóteem ce 


Akademia ku czci Lenina 


w sali kina „Robotnik* 


W niedzielę odbyła się w 
sali kina „Robotnik“ uroczy 
sta akademia, zorganizowa- 
na w 25 rocznicę śmierci 
Lenina. 

O godz. 10.30 sala kina 
była już szczelnie wypełnio- 
na publicznością. Otwarcią 
akademii dokonał prezes 
Pow. Zarządu Towarzystwą 
Przyjaźni  Polsko-Radziec- 


Społeczeństwo końskich 


uczciło pamięć boiowników o wolność 


Społeczeństwo. 
z przedstawicielami PZPR, 


Końskich | rodowej, 


Po oddaniu hołdu 1 uczcze 


Pow .Rady Narodowej, WOj| niu pamięci bojowników mi- 


Sa Polskiego, Służby Pol-|nutową ciszą 


sce i innych na czele uczciła 
pamięć bohaterów, pole- 
głych w walce z najeźdźcą 
hitlerowskim w czwartą rocz 
nice wyzwolenia powiatu ko 
neckiego spod ucisku oku- 
panta, 

W pochodzie, który wyru 
Szył sprzed Starostwa, uda- 


na którym złożono 


lając ważność sojuszu robot-|wieńce na grobach pole- 


niczo-chłopskiego, postanowi- 


głych żołnierzy radzieckich 


ły bezinteresownie wykonać|i polskich oraz partyzantów. 


powierzone im zadania, uwa- 
żając je za obowiązek spo- 
łeozny. 


Do zebranych przemówił 
tow. Armada — przewodni- 


czący Powiatowej Rady Na- 


organizacje 
złożyły wieńce, I 


kiej tow. Rusak, charaktery- 
zując sylwetkę wielkiego 
wodza proletariatu. 

Po zajęciu miejsc przy sto 
le prezydialnym przez powo 
łanych przedstawicieli miej- 
scowych władz i organizacji 
orkiestra odegrała hymny 
narodowe polski i radziecki 

Przemówienie o Leninie i 
leninizmie wvsłoósił przedsta | 
wicieł Woi. Komitetu PZPR 
tow. Stalski. Tow. Stalski w 
obszernym referacie jasno i 
zwieżle zobrazował działal- 
ność najgenialniejszego przy 
wódcy światowego proleta- 
riatu, twórcy państwa ra- 
dzieckiego, wielkiego teorety 
ka i człowieka, jakim był Le 
nin. ! 

„Im dłuższy okres czasu 


A wrrr 


Nowe formy organizacyjne 


ośrodków maszynowych 


„ŁÓDŹ, (PAP). Przy wszyst określa imiennie, w jakiej ko|nie na całym świecie ustro- 
no się na miejscowy emer-|kich ośrodkach maszynowych |lejnaści rolnicy gromad będą 


woj. łódzkiego tworzą się| 
ostatnio specjalne komisje! 
samorządu członkowskiego, 
Komisje te, po ukonstytuowa 
niu się, sporządzają plan pra 
cy ośrodka na podstawie li- 
sty użytkowników, która! 


korzystać z taboru maszyno- 
wego, Pierwszeństwo w korzy 
staniu z ośrodków maszyno: 
wych mają rolnicy najbied- 
niejsi, nie posiadający siły 
pociągowej. 


dzieli nas od śmierci Lenina, 
tym wyraźniej odczuwamy 
jego wielkość. Lenin stał się 
dla ludzi pracy całego świa- 
ta symbolem postępu, sztan- 
darem w walce o realizację 
najwyższego ideału ludzko- 
ści — socjalizmu. Lenin 
opierając się na nauce Mark 
sa i Engelsa-stworzył realne 
formy walki z kapitaliz- 
mem, imperializmem. dosto- 
sował formy walki i pracy 
nroletariatu do rzeczywisto- 
ści. 

Lenin walczył o przebudo 
wę starego świata na ustrój 
socjalistyczny, w którym 
nie ma wyzysku człowieka 
przez człowieka, 

Śmierć Lenina stała się 
niepowetowaną stratą dla 
wszystkich ludzi na całym 
świecie. Pamięć o Leninie 
i jego idea pozostaną na za- 
wsze, służyć będą proletaria 
towi całego świata jako oręż 
w walce o ostateczne wyzwo 
tenie społeczne i zapanowa- 


ju socjalistycznego”. 
Po przemówieniu ` tow, 
Przybv?-Stalskiego nastąpi- 


szkło apteczne. Przystąpiono 
do remontu  szlifierni szkła 
ozdobnego. Największą jed- 
nak dumą jest uruchomie- 
nie w dniu 22 stycznia 1949 
roku drugiej wanny, dzięki 
której zacznie zwiększy Się 
produkcja i będzie można 
podnieść ilość zatrudni- 
nych robotników do 300, Hu 
ta planuje wyprodukować w 
roku 1949 wyrobów za 6% 
milionów złotych, W hucie 
pracuje 65 kobiet, z których 
jedna jest nawet majstrem 
hutniczym. Majster hutniczy 
— Moskwa Maria stale wy- 
różnia się w pracy. Oprócz 
tego z kobiet wyróżnia się 
w pracy Kaszubska Irena 
Nazwisk mężczyzn, wyróż- 
niających się w pracy nie 
możemy się dowiedzieć: 
„Jest ich tylu, że całą ga- 
zetę trzeba by zapisać — 
mówi tow. Foks. j 


BOLACZKI 

Towarzysze opowiadają 0 
trudnościach, jaki» ma jesz 
cze huta, Przede * "żystkim 
złe warunki zdrowotne i šā- 
nitarne. - Używanie tych sa- 
mych rurek dla wydmuchi- 
wania szkła grozi zaraże- 
niem się chorobami zakaźny 
mi. Dotkliwie odczuwa się 
brak koniecznych urządzeń 
jak właściwej wentylacji, 
łaźni, szatni, obuwia robo- 
czego. Brak jest kolejki szy 
nowej lub taśmowej do prze 
wożenia gotowych wyrobów 
z huty do magazynu, Robot 
nicy skarżą się na trudno- 
ści mieszkaniowe. Pracą hu- 
ty kieruje właściwie dwóch 


ludzi — Kierownik technicz-- -— 


ny i personalny przy pomo” 
cy Komitetu Fabrycznego i 
Rady Zakładowej. 

I Sekretarzem Komitetu 
Fabrycznego PZPR. jest tow, 
Lisiecki Wacław, II sekre- 
tarzem Foks Edward. Człon 
kami Komitetu są tow. tow 
Kopytek Władysław, Dymec 
ki Wacław, Zwoliński Mie- 
czysław, Pietrzak Kazimierz 
i Zawadzki Jan. 


|Złóż ofi 
ła cześć artystyczna w Wwy- OZ o ar ę 


konaniu artystów teatru Do- 
mu Kultury, uczniów szkoły 
podstawowej Nr 2 oraz or- 
kiestry straży pożarnej. 


na 
Pomoc Zimową 
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Tragedia Amerykańska 


Trwały te zmagania przez cały wtorek, środę i czwar- 
tek, W czwartek wieczorem, po ciężkim dniu, pełnym nie- 


ustannej udręki, otrzymał znów od Roberty 


pujący: 
Drogi Clydzie! 


list nastę- 


Biltz, wtorek 30 czerwca, 


Jeżeli nie otrzymam przed piątkiem od Ciebie żadnej 
wiadomości, chociażby telefonicznej, to w piątek wracam 
do Lycurgus i wszyscy dowiedzą Się, jak mnie traktujesz. 
Nie chcę i nie mogę czekać i cierpieć ani godziny dłużej. 
Żałuję bardzo, żem zgodziła się na taki projekt, ale tak 
mnie zapewniałeś, że mogę być spokojna, W sobotę bę- 
dzie już trzeciego, a ja nie dowiedziałam się dotychczas, 
co masz zamiar robić. Życie moje zmarnowane, twoie bę- 


dzia też do pewnego stopnia, 
z tego powodu, Robiłam, co 


ale nie czuję w sobie winy 
mogłam, żebyś jak. najmniej 


miał przykrości z mojej przyczyny, ale boleję teraz nad 
swymi rodzicami į całą rodziną moją, dla których to bę- 
dzie wielkim ciosem Czekać więc i cierpieć dłużej nie 


mogę. 


Stał jak porażony 2 tym 


Roberta 


listem w ręce Przyjeżdża 


więc da Lycurguś. Trzeba się na coś zdecydować! Jeżeli 
jej jakoś nie ułaqodzi 1 nie powstrzyma, jutro już tu bę- 
dzie, to znaczy drugiego, A wyjechać przed czwartym nie 


może, bo., wszędzie jest pełno ludzi. 


można skryć się, każdy ich 


WYDAWCA: R S. 


Nigdzie nie będzie 


może zobaczyć,, Ale musi 


W. „Prasa. 


mieć trochę więcej czasu, że 


by sę przygotować., Musi 


obmyśleć śpiesznie. jak to zrobić.. Wielki Boże! więc to 


już! Może by zatelefonować, 
wiele kłopotów z zebraniem 
Pisać o tym nie może, 
przysłał po . niego, 
do Greenwood Lake... 
tego powiedzić... 
nie przekona , 
A zresztą, czyż nie może 


stryjem? Można by powiedzieć, è 
go zawiadomić, że musi wyjechać, i dowiedzieć 


Ale może powiedzieć, 
żeby właśnie czwartego przyjechał 
Stryj! Czy stryj? Nie, nie może 
Za często już go używał, To jej wcale 


że jest chory, albo, że ma 
pieniędzy, albo coś takiego,., 
że: stryj 


zobaczyć się jeszcze raz ze 
że jedzie do stryja, aby 
się, czy 


nie mógłby po roku powrócić, W to mogłaby uwierzyć. 


Musi jej w każdym razie 


do jej przyjazdu przed czwartym lipca, 


wszystko przemyśl, dóbrze,,, 


coś powiedzieć, nie dopuścić 
On. tymczasem 


musi jeszcze raz obejrzeć 


miejce, gdzie ma to wykonać... 


Wykonąć,,, 


Nie wahając się dłużej pośpieszył do najbliższego tele- 


fonu, gdzie było najmniejsze 


prawdopodobieństwo podsłu- 


chania, Połączywszy się z nią zaczął jak zwykle niezmier- 
nie czule tłumaczyć się, że był chory, miał gorączkę, nie 
wychodził nigdzie, nie mógł więc podejść do telefonu. Po- 


stanowił wszakże przez ten 


czas powiedzieć stryjowi 


o swym wyjeździe i zapewnić sobie możność powrotu, 
Używszy wiele tkliwych słów serdecznego tonu, starał 


śię nakłonić ją, żeby chciała 


uwierzyć w jego chorobę 


i prawdziwość jego projektów, Gdyby tylko chciała zacze- 


kać do szóstego, to, o ile me 
się z nią na pewno albo w 


zajdzie coś ważnego, spotka 
Fonda czy w Homer może 


nawet w samym Lycu:gus albo w Little Falls, 


Ponieważ musi być utrzymana tajemnica, 


proponuje, 


żeby spotkać się w Fonda szóstego lipca rano, Następnym 
pociągiem pojadą do Utica, tam przenocują i przedysku- 


tują 


cały projekt, bo przez telefon nie można o wszyśt- 


kim mówić. Poza tym obmyśli specjalnie dla niej pewną 


przyjemność, z której 


z pewnością będzie zadowolona, 


Przed wzięciem ślubu pojadą sobie na wycieczkę do ja- 


kiejś pięknej miejscowości, 
Głos mu w tym miejscu 
lecz Roberta nie zauważyła 


Niech się teraz o mc nie pyta. 


ochrypł, nogi się zatrzęsły, 
żadnej zmiany, 
Przez telefon trudno 


o tym mówić, Może jednak być pewna, że szóstego w po- 
łudnie będzie na dworcu w Fonda, Gdy go Roberta z0- 
baczy, niech sobie kupi bilet do Utica i wsiądzie do wá- 


gonu. On kupi bilet także í 
gdyby nie zobaczyli się na 


wśsiądze do innego, W drodze, 
poprzedniej stacji, on przeja 


dzie przez jej wagon, będzie więc mogła przekonać Się, 


że jedzie z nią także. Ale 


niech na tę nie liczy. 


rozmawiać ż nią nie będzie, 


W Utica Roberta niech odbierze walizkę | wyjdzie na 
ulice, On pójdzie za nią, 1 gdy znajdą Się na jakiejś zu- 


pełnie pustej ulicy, udadzą 


się razem do któregokolwiek 


małego hotebku i tam rozmówią się dokładnie, 


Taki jest jego projekt, Czy ufa mu dostatecznie? Jeżeń 


tak, to on zatelefonuje jeszcze, drugiego, a następnie $zó- 
stego rankiem porozumią się ostatecznie i będzie mogła 


wyjechać. Dobrze? 
Bagaże? Ma niewielki, 


No tak, Jeżeli już koniecznie 


'--t jej potrzebny, to niech z sobą zabierze, Gdyby jednak 
był na jej miejscu, nie zabierałby ze sobą rzeczy, gdyż 


jak tylko gdzieś się zainstalują, będzie 


przysłać, 
Clyde stał przy telefonie 


można po mie 
w małym Sskładziku apteczu 


nym, a właściciel jego zakópał Się gdzieś między swymi 


słoikami 1 flaszkami 


Zdawało się Clydowi, że ów duch, 


który kiedyś wyłonił się z ciemnej tajni jego mózgu, štá- 
nął teraz przy jego boku | wpada mu w słowa, przemawia 


jego głosem, nabrzmiałym trwogą 1 chłodem: 


(c, d, à) 


me 
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Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzą 
ul, Jaracza 27 

Dziś 19.15 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU” w reżyserii Stanisława 
Daczyńskieqo, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czynna od 12-ej. 
tel. 123-02, 


„MELODRAM*' 
m. Trangutta 18 (Gmach ORZZ) 


Dziś o sodz. 19,15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Symowie” w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego. 

TEATR „OSA” 

Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę- 
grzynem na czele całego zes- 
potu. 


Teatr Powszechny 
Codziennie o godz, 19.15 — 
(w niedzielę i święta dwa przed 
stawienia o godz, 16 i 19.15) 
sztuki Michala Bałuckiego pt. 
„Kiub Rawalerów''. 


Teatr Komedii Muzycznej 


«LUTNIA* 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Btraussa „Baron Qygań- 


Ekis, 


ADRIA „Casabianka: * 
godz, 16, 18, 20; w niedz, 14 
tilm nieozwolony dla młodzie 
ży, 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Damet! 
gorz. 16, 18.80, 21, w niedz. 
3.50. 
film dozwolony dla młodzie: 
ży od lat 16. 


BAJKA — „Szalony  lotnik'', 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży 

GDFNIA — „Prograra Aktaal- 
ności Kraj. i Anagr, Nr 4% 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 
19, i 21. 

HEL — (dla młodzieży). 
„Korcinszek'* i 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 


NUZA — „Postrach Mórz‘, 
rodz, 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwołony dla młodzieży 

POLONIA — „Express Mos- 

kwa — Ocean Spokojny'' 
godz. 17, 19, 21; w niedz 15. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

PRZEDWIOŚNIE 
miszyyilli' * 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
im dozwolony dla młodzie. 
zy, 


„Gira 


ROBOTNIK — „Kulisy Wiel- 
kiej Rewii'' 
godz. 15.30, 18, 20,50, w 
niedz. 13 
dzieży. 


film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROMA — „Bohaterowie Pusty: 
ni'* godz. 18,20, w niedz. 14 


16a. Film dozwolony dla 
młodzieży. 

REKORD — „Przygoda na wa. 
kacjach‘“ 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 

film dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — „Skandał'* 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 


film niedozwolony dla mło- 
dzieży 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 


TĘCZA ~- „Ben o miłości”* 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz, 
13,30, 


film dozwolony dla młodzie. 
Ży od lat 18, 

TATRY —,„Na tropie zbrodni'* 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 


13.5 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 
WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocean Spokojny'* 
godz. 16.80, 13,50, 20.30, w 


miedz. 14.30. 
film dozwolony. dla młodzieży. 


„WOLNOść'* — Niecierpliwość 
Berca“ 
godz. 16, 18, 20, © niedz. 
14-ta 


D-031490 


Po raz trzeci po wojnie 
przyjeżdżają w piątek do Ło- 
dzi pływacy Czechosłowacji. 
Pierwszy raz gościliśmy w _na 
szym mieście reprezentację 
Czechosłowacji, *w początkach 
stycznia ub. roku, która wy- 
stępowała pod firmą Pragi 
przeciw reprezentacji naszego 
miasta, zasilonej kilkoma za- 
wodnikami z innych miast. 
Niestety, w pierwszym star- 
ciu naszych pływaków z połu 
dniowym sąsiadem Polski nie 
mieliśmy nic do powiedzenia. 
Zajęliśmy miejsca ostatnie w 
każdym biegu. 


Lepiej nieco poszło podczas | 


drugiej wizyty Czechów, a 
właściwie Słowaków w Łodzi 
w końcu ub. roku. Wpraw- 
dzie i wówczas goście z Bra- 
tysławy zareprezżęntowali zna 
cznie wyższy poziom od eks- 
traklasy pływackiej Polski, 
ale w niektórych konkuren- 
cjach udało się zawodnikom 
łódzkim wyprzedzić przeciw- 
nika. 

W meczu, który zostanie ro 
zgrany w najbliższą sobotę 
między nieoficjalną reprezen- 
tacją Pragi, występującą pod 


DN nazwą Sokoła (Praga) prze- 
4 ciw 


teamowi  Filmowiec - 
YMCA łodzianie nie mogą li- 
czyć na ogólne zwycięstwo. 
Niemniej jednak zawody nie- 
dzielne przeciw reprezentacji 
Poznania wykazały, że z sil- 
nym przeciwnikiem można u- 
zyskać dobre wyniki. Nic dzi- 
wnego, że walka najlepszych 
zawodników naszego miasta 
z zawodnikami Pragi wzbu- 
dza wielkie zainteresowanie 
nie tylko w Łodzi. Oczywi- 
ście najwięcej emocji i naj- 
ciekawiej zapowiadają się bie 
gi w Stylu klasycznym i do- 
wolnym w konkurencjach mę 
skich, gdzie Nikodemski, Bo- 
niecki czy Jera zechcą udo- 
wodnić, że wyniki przez nich 
uzyskiwane w Polsce mają 
pewną wagę. Nikodemski w 
stylu klasycznym ma powaź- 
ne szanse na zwycięstwo. Je- 


Czy Boniecki 


go wynik osiągnięty w ub. 
niedzielę na 200 m styl. kla- 
sycznym nie tylko, że jest 
najlepszy w Polsce, ale i ma 
pewne znaczenie międzynaro- 
dowe. Kto wie czy młody za- 
wodnik YMCA nie wpisze 
swego nazwiska na listę re- 
kordzistów Polski, jako pierw 
szy łodzianin. Trudno będzie 
tego dokonać na niedzielnych 
zawodach, ale przypuszczal- 
nie Nikodemski powinien o- 
siągnąć około 2:56,0 min., co 
byłoby gorsze zaledwie o 2 
sek. od starego rekordu Pol- 
ski należącego do Heidricha. 


Sport automobilowy w Polsce: 


dotrzyma słowa? 


W piątek przyjeżdża do Łodzi zespół pływaków czeskich 


Boniecki w walce z Toedlin- 
giem (Poznań) uzyskał b. ła- 
dny wynik na 200 m styl. do- 
wolnym — 2:33,0 min. wpi- 
sując się na listę najlepszych 
w Polsce na trzecią pozycję. 
16-letni ten zawodnik obiecu 
je w nadchodzących zaw- 
dach poprawić wynik nie- 
dzielny i również swój re- 
kord na 400 m st. dowolnym. 

Sztafeta Filmowca 4x200 m 
st. dowolnym legitymuje się 
najlepszym wynikiem w Pol- 
sce — 10:54,0 min. Wynik ten 
jest zaledwie gorszy od rekor 
du klubowego o 13,0 sek. Po- 


bicie rekordu Polski w tej 
konkurencji leży w granicach 
możliwości filmowców. Wy- 
starczy do ustanowienia re- 
kordu, żeby zawodnicy poply 


neli w następujących czasach: > 3 


Boniecki 2:330 min, Jsra 
2:34,0 min., Sobczak i Jawat- 
ski po 2:46,5 min. | 

Bilety w przedsprzedaży 
można nabywać w sekretaria 
cie polskiej YMCA (Moniusz-, 
ki 4), Członkowie związków: | 
zawodowych mogą zaopatrzyć | 
się w bilety na balkon po zł 
100 — w OKZZ ul. Strzelec- 
ka 2 (parter). 


udostępnimy szerokim masom ludzi pracy 


W mwiązku z reorganizacją 
Automobilklubu Polski odbyło 
się Nadzwyczajne Zebranie Od- 
działu Łódzkiego. 

Przybyły do Łodzi speqjal- 
nie w tym celu sekretarz ge- 
neralny AP. inż. Zejdowski wy 
głosił referat i zapoznał człon- 
ków oddziału łódzkiego z pra- 
cą podjętą w ubiegłym roku 
przez Zarząd główny AP, a 
mającą ma celu upowszechnie- 
nie sportu automobilowego w 
Polsce, 

Automobilkitub Polski obec- 
nie powszechna, demokratycz- 


z boksu łódzkiego 


W niedzielę walczą w Łodzi 


pieściarze gdańskiej „Gwardii“ 


Pięścizrre ŁKS-u bawi w 
riedzielą na gościnnych wystę- 
pach we Włocławku, gdzie 
spotkań się w ringu z tmtej: 
szym zespołem K. 8. Orzeł. 
Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem łodzian 16 ; 2. 
Jedyne dwa punkty utrzcił 
Debisz II, który w wadze pe- 
pierowej spotkał się z Ziółkow- 


Nowe minima pływackie 


ustanawia Polski Związek Pływacki 


Poznań (obsł. wł.) Wobec sta 
łego rozwoju sportu pływackie- 
go w okresie powojennym Komi 
sja Sportowa Polskiego Związ. 
ku 
wprowadzić 


Konkurencje meskie: 


100 m st, dow. 1:05,0 
00 ang. 5 2:30,0 
400.5 w 9% 5:25,0 
JO0O foy a 45 22:30,0 
100% „ AN, 1:20,0 
2007-33 74 3:00,0 
100 „ „. grzbiet, 1:20,0 
Konkurencje żeńskie: 
100 m st. dow. 1:20,0 
400m „ y 6:40,0 
100 m. st, klas. 1:55,0 
200m,„ ‘t 3:25,0 
100 m st. grzbiet. 1:85,0 


sach sportowych, dotyczących 
wyników dla poszczególnych 
klas. Odpowiednią klasę w pły 
waniu uzyska obecnie zawodnik 
z chwilą osiągnięcia wyniku ró 


Pływackiego postanowiła|wnego lnb lepszego od jednego 
zmianę w przepi-|ze wskazanych na tabeli, 


1:15,0 1:30,0 1:45,0 
2:50,0 3:20,0 4:00,0 
6:00,0 7:15,0 8:30.0 
25:00,0 29:00,0  34:00,0 
1:30,0 1:45,0 2:00,0 
3:15,0 3:45,0 4:15,0 
1:30,0 1:45,0 2:00,0 
1:35,0 1:50,0  2:05,0 
7:80,0 8:45,0  10:00,0 
1:50,0 2:05,0 2:20,0 
3:45,0 4:20,0 4.:55,0 
1:50,0 2:05,0 2:20,0 


= 
< 


Co usłyszymy przez radio 


Hallo Polskie Radio — Łódź, 
fala 224 m, 

Program na WTOREK 25 stycz 
nia 1949 r, 


11.40 Kromika polityczno — 
gospodarcza Rumunii, 1157 Sy- 
gnat czasu i Hejmał, 12.04 Wia- 
domości południowe, 12.20 „Na 
swojską nute", 12,45 Audycja 
dla wsi. 12.55 PRZERWA 14.40 
(Ł) Muzyka obiadowa z płyt, 
15.30 „Nowe szaty królewskie” 
— audycja słowno - muzyczną 
dla dzieci, 15.50 Muzyka popu- 
lama, 16.00 DZIENNIK, 16.30 


film dozwolony dla młodzieży 
od łat 18. 

WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 16, 

ZACHĘTA — „Elwira  Madi- 
gan'* godz. 18, 20.30; w 
niedz. 13, 15,30. 
film niedozwolony dla mło. 
dzieży, 


„Pieśni i tańce lubelszczyzny” 
16.55 Przegląd wydawnictw oś- 
wiatowych. 17.00 Muzyka pol- 


ska. 17.50 „Sita ru- 
chów” — pogadanka. 18.00 
Lekcja jezyka rosyjskiego. 


18.15 Pieśni Fryderyka Chopi- 
na w wyk, A. Szłemińskiej — 
sopnam. 18.30 Leopold Godow- 
sky: — „Tańczące maski" — 
walce w wyk. P. Łoboza — for- 
tepian. 18.50 „Powstamie Czer- 
womej Armii” pogadanka, 
19,10 Koncert symfoniczmy w 
wyk. Wielkiej Orkiestry Sym- 
fonicmej PR pod dyr. G, Fi- 
telberga. 19.40  „Wszechmica 
Radiowa”. 20.00 DZIENNIK, 
20.45 Muzyka z płyt. 21.00 Kon 
cert Krakowskiej Orkiestry PR, 
22.00 (Ł) „Mozaika muzyczna”. 
22.45 (Ł£) Opowiadamie Wadi- 
ma Kożewnikowa pt. „Dziew- 
czyma, która prowadzika” w 
przekł. J. E. Kwiatkowskiego 
23,00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka taneczna (płyty), 23.20 
Program na dzień następny. 
23.30 Zakończenie audycji 
Hymn. 


i 


na  ongenizacja 
sportu samochodowego, jedno- 
czącą w swych szeregach nie 
tylko fachowców tej branży, 
lecz również wszystkich ludzi 
pracy, którzy przyczymić się 
mogą do krzewienia i rozwoju 
motoryzacji w kraju. Pod wzglę 
dem więc programowym i ide- 
ologicznym organizacja ta róż- 
ni się od przedwojennego AP 
łatwo dającego się scharakte- 
ryzować gdy weżmiemy pod 
uwagę skład personalny ów- 
czesnych członków, jak rów- 
mież „elitaryzm sportowy”, któ- 


skim i pezeograł x nim na puek- 
ty. 


niedzielę oczekuje spotkanie z 
Antkiewiczem na meczu Gwa- 
rdia (Gdańsk) — ŁKS. Mar- 
einkowski w drogiej rundzie 
zmusił do poddania się Roeala. 
Marcinkowski — mówi 
nam kierownik zekcji pięściar- 
skiej ŁKS-u, ob. Okołowicz— 
dochodzi do formy i na niedzie- 
le będzie gotów do spotkania z 
„bombardierem'* naszego Wy- 
brzeża, s 

Ale nie tylko x powodu tej 
jednej walki niedzielnej mecz 
Gwardii x ŁKS-m zapowiada 
się interesująco. Obok walki 
Antkiewicza z Marcinkowskim 
ciekawie zapowiadają sie tak- 
ża pojedynki, jak: Gołyński — 
Debisz, Iwański — Olejnik i 
Kwiatkowski — Pisarski e 

W niedzielę ujrzymy również 
dawne  miewidzianego już w 
ringa Kamińskiego, który w 
wadze muszej spotka się z Mi- 
kołajczewskim. 

Mecz Gwardia (Gdańsk) — 
ŁKS odbędzie się w niedzielę 
jak zwykle w bali Wimy o go- 
dzinie 11,30, Przedsprzedaż bi- 
letów rozpocznis się jnż w 
środę i odbywać sie będzie 
w lokalu ŁKSu (ul. Piotrkow- 
ską, 67). 


zwolenników |ry dawał mię wówczas odczić 


na każdym kroku. 


Obecnie dalszy rozwój moto- 
ryzacji realizowany będzie po- 
przez trzy czymniki: czyn, sło- 
wo i sport. Zakres więc dia- 
łalmości AP został bardzo po- 
szerzomy. Czynem będzie praca 
fizyczna, zawodowa w war- 
sztatach i przy kierownicy, na 
stępnie wynałazczość, oszczęd- 
ność, poszanowanie praw i prze 
pisów bezpieczeństwa drogowe 
go itp. 

Słowem — będzie praca tn- 
telektuaina, szkolenie młodzie- 


b 
pośrednio z branżą samocho- 
dową A więc przede wszyst- 


Z mistrzostw kl. B 


W Aleksandrowie edbył się 
mecz bokserski e drużynowe 
mistrzostwo w klasie B pomię- 
dzy micjscowym DKSem i 
Tramwajarzami z Łodri. Wy: 
sokocyfrowe zwycięstwa wry- 
skali gospodarze w stosunku 
4 v 2 Techniczne wyniki 
walk były następujące: 

Waga musza; Jachimiak 
(DKS) wygrał ma punkty z 
Rzeźnickim (Tramwajsrx). 

Waga kogucia: Baranowski 
(DKS) wygrał ma punkty z 
Jałochą (Tramwajarz), 

Waga piórkowa: Zwierzchów 
ski (DKS) pokonał przez k. ©. 


Z całym splendorem 


odbędą się w Zakopanem 


ZAKOPANE (obs. wł). 
W dniach od 29 stycznia do 2 
lutego br. odbędą się w Zako- 
panem zawody narciarskie ju- 
niorów 6 mistrzostwo Polski, 
organizowane przez Polski 
Związek Narciarski. Przewidnu- 
je się udział około 600 zawod- 
ników. 

Program zawodów obejmuje: 
biegi zjazdowe, slalom — gi. 
gant, slalom do kombinacji, bie 


gi płaskie oraz konkurs sko- 
ków. Juniorzy podzieleni będą 
na kilka grup zawodniczych, w 
zależności od wieku: chłopcy 


mistrzostwa Polski juniorów 


Prace organizacyjne mistrzostw 
są już na ukończeniu. Zapew- 
nione będą: punkty odżywcze 
na metach, pomoc lekarska (pa 
trole sanitarne i pogotowie ta 
trzańskie), wygodne  kwatory 
itp. 

Na zakończenie zmwodów — 
2 lutego — odbędą się w Za- 
kopanem uroczystości jubileu- 
szowe 30-lecia Polskiego Związ 
kn Narciarskiego. Zawody nar- 
ciarskie juniorów będą) pod 
względem technicznym i deko- 
racyjnym. generalną próbą 
przed Bałkaniadą. Miasto i te 
ren zawodów będą udekorowa- 
ne tak, jak w dniu międzynaro 
dowych zawodów marciarskich. 


Złóż ofiare na 


pomoc zimową 


Nasi sportowcy 


w życiu arywatnym... 


4 rzęsówski w piechocie 
w Łodzi 


Popularny nasz pięściarz wa- 
gi średniej Trzęsowski z „Włók 
niarza, jak widzimy ma „wikt 
i opierunek*‘ zapewniony. 
„Miś'* odbywa służbę wojsko- 
wą w piechocie w Łodzi i cie- 
szy się dużymi względami „u 
swych przełożonych. 

Trzęsowski jest zwalniany na 


każdy trening i,bez żadnych 
przeszkód ze strony swych 
władz wojskowych może wal 


czyć w szeregach swego klubu 
o miejsce w dze. 


|Polski Zw. Piłki Ręcznej 


zmienia nazwę 
WARSZAWA (obst. wi) — 


Na ringu w Aleksandrowie 


DKS zwycięża Tramwajarza 14:2 


. 


w 
(Trarawajarz) 


starca  Durką 


aga  półśredyia: Rybiński 
(Tramwsjarz) wygrał przes k. 


o. Mikołajczyka (DES) w 1 
starcin. 

Waga średnia:  Chojaneki 
(DES) zwyciężył  Cineakie- 


ge (Tramwxjarz) przes k. e w 


1 starciu 

Waga  półciężka:  Zwalam- 
czyk (DKS) pokemał na perk- 
ty Łmkasika (Tramwajsrz). 
ciężka: 


waleo towarzyskiej wari  pół- 
średniej Wójcik (Tramwajarw) 
wygrał za punkty m Pławnie- 
wiezom (DKS). 

W ringu sędziwwał Sierormyw 
ski Kdmund, na punkty Sawn- 
dowski — minterowowanie war 
wodami duże. 
| tancze ERE 


Uwaga sportowcy. 
ZKS „Budowlani*! 


Zarząd Klubu zawiadamia 
wszystkich sportowców Klubm 
o odbywających się treningach 
w sali przy ul, Sterlinga %, 
we wtorki i piątki każdego ty 


wolf Foro nii, 


wiązkowa, Do nieobecnych m 
stosowane będa sankcje "me 
nizacyjna, t 


